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R r a f ę ó i c ,  1 3  p a źd ziern ika .

W yliicz iia  zależność naszego gospod ar- ] 
czego  Ustroju od pfodukcjyi w in  ej je st  je- 
dną z w ah iyrh  p rzy c z y n  naszych klęsk j 

e k o iin m io zim h . Ni" niożeniy przeto u ad w  
pozostaw ać na stan ow isku  kraju w yłą czn ie  
rolniczego, lecz w yp ad a  nam oprzeć roz­
wój ekon om iczny  na p rzem yśle  i handlu. 
.Najpotężniejsze te dw ie spólczgsne d źw i­
gnie dobrobytu  ludów  i potęgi pań stw  nie 
m ogą  sic u nas podnieść z poniżenia 
w  jakiem  pozostają. W y s ta w y  p rze m y sło ­
w e  w e  L w o w ie  i P rze m y ślu  w y k a z a ły  
w p ra w d zie  pod w zględ em  jak o śc io w ym  
niejaki post 'p w niektórych  gałęz iach  p rze­
m ysłu , zw ła szcza  dom ow ego, żadnego zaś 
pod w zględem  ilościow ym . Postęp  ten j e ­
dnak w ogóle jest  słałby. P otrzeba  w iec  
ogrom nej p racy  i w y s i łk ó w , a b y  nasz p rze­
m y s ł  m ó gł w ytrzyn ihó  kon ku ren cyę  w  sa­
m ym  kraju . bo o m ię d zyn a ro d o w y ch  za­
pasach m o w y  być  nie może. W K ró le ­
stwie Pulskiem  w id zim y natomiast zdu­
m ie w a ją cy  wzrost p rzem y słu  fab ryczn ego , 
w  W. ks Poznańskiem  nie złe tego po­
czątki, w  Galicy*! zaś zaledw ie  ślady, lubo 
ła tw y  a ogro m n y zbyt p ro w in e y a  nasza 
m o głab y  znaleść w  iium unii, T u rcy i,  B uł-  
g a ry i  i h osyi.  Jeżeli wiele je szcze  potrzeba 
w tym  kierunku umiejętnej i w y trw a łe j  
I ra c y .  to je szcze  w ięcej ponieść należy 
trudów  i m ozołow  dla p o d źw ign iecia  re-A ~ O L
kodzieł  i p rzem ysłu  dom ow ego, który ni- 
ed zie  może, z w yjątkiem  R o s y i , nie ma 
tak wielkiej doniosłości ja k  u nas.

\V ostatnich czasach podniesienie w sz e l­
kich dźwigni m ateryalnego dobrobytu stało 
się ekon om icznym  program em  kra ju ,  ha­
słem Sejmu, istotą p racy  organicznej, tak 
gorąco  poleeanej przez nasze stronnictw a 
i obozy w szelkich  odcieni polityczn ych. W  tej 
m yśli potw o rzy liśm y liczne in s t y t u c je  k r e ­
dytow e. najrozmaitsze stow arzyszen ia  dla 
obrony ekon om iczn ych  interesów  kraju, 
me biaido zb iorow ych  narad, sp e cy a ln ych  
zjazdów, a mimo to w szystko  panuje ja ­
kaś bezradność * zwątpienie niegodne kraju 
bogato uposażonego w  skarby  p rzyro d y ,  
posiadającego należyte w arunki dla rozwoju 
rzem iosł, rękod zie ł  i ró żn y ch  gałęz i  fab ry ­
cznego p rzem ysłu .  Rozliczne są p r z y c z y n y  
tej m artw oty  i zastoju w  najżyw o tn ie jszych  
zadaniach kraju. N ie  będziem y się tu nad 
51 i o 111 i zastanawiali, bo ani czas ani miej- 
see kii tcinaj. Do w a żn yc h  tego rodzaju 
p rzy c z y n  niewątpliwie należy kierunek 
w y c h ó w a n ia  p u b l ic z n e g o , system atycznie  
o d w ra ca jący  u w a g ę  p o w szech n ą  od ba­
dania p rzyro d y ,  a teru sam em  i od sk a r­
bów przyro d n iczych  ziemi naszej, zaczem  
idzie brak w ie d z y  technicznej w  sp ołe­
c z e ń s t w  . brak ducha przedsiębiorczości 
i tw órczej pracy , co w śród  tru d n ych  w a ­
run kó w  dziw nie jakoś stępiała. Zresztą 
w szelkie  nasze zabiegi w  celu obudzenia 
rur:hu p rzem y sło w o -h an d lo w eg o  odznaczają 
się pcw  mi d oryw ezośeią ,  a zaw sze  są j e ­
dnostronno. odosobnione i nie zb ieg ły  się 
d otych czas  w  jednej instytucyi,  w  której by

interesa  p rze m y słu  w  ogóle postawiono 
obok interesów  handlu. W s z y s c y  zapytują  
s ic :  dla czego u nas handel i p rze m y sł  
kw itn ąć  me może, chociaż posiadam y s k a r ­
by p rzy r o d y  i inne ku tronu potrzebne 
w a r u n k i ,  oraz jakich  sposobów u ż y ć  na- 1 
leży  do technicznego rozw oju  k ra ju ?  —  
a nikt nie może da ć  należytej odpowiedzi: 
A  dla c z e g o ?  Bo nie zn am y stanu p rze ­
m ysłu  i handlu w  in n y ch  p ro w in c y a c h  
polskich i kra jach  o ś c ie n n y c h ,  a co w ię ­
cej nie zn am y d okład n ie  w ła s n e g o  domu 
i w a r u n k ó w  w  nim s p o c z y w a ją c y c h  dla 
p r z e m y s ło w o - h a n d lo w e g o  rozwoju. N ic  
w ię c  dziw nego, że nie m o żem y  także 
w sk a zać  dróg  i ś ro d kó w  dla je g o  w zrostu  
i rozkw itu.

W a ż n y c h  m a te ry a łó w  dla takiego w s z e c h ­
stronnego zbadania stanu rz e cz y  w  d an ym  
zakresie m ó g łb y  do starczyć ,  naszem  zda­
niem , zjazd polskich ekonom istów , sta­
ty s ty k ó w  . przed staw icieli  ró żn y ch  g a łę z i  
handlu, p rzem y słu  i rękod zie ln ictw a, tu­
dzież rep rezen tan tów  iu s ty tu c y j  k re d y to ­
w y c h  i s to w arzy sze ń  ekon om icznych . W s z e l­
kie zjazdy ludzi fa c h o w y c h , za jm u jących  
się stud yo w an iem  i r o zstrzy g a n ie m  p e ­
w n y c h  pytań lub zagadnień, albo też prak- 
tyczn em  ich w yk o n an iem , z a w sz e  p rzy n o ­
szą dla s p r a w y  ogólnej n iew ątpliw e ko­
r z y ś c i  przez  w zajem n e pouczanie się, śc ie­
ranie ró żn o ro d n ych  przekonań  i w y ja śn ia ­
nie w ą tp liw y c h  kw e stj7j, co w szy stk o  oso­
biste zetknięcie  i zapoznanie się n iezm ier­
nie u łatw ia. Ztąd to w  d zis ie jszych  c z a ­
sach zjazdy  są najdzielniejszem i k r z e w i­
cielami św iatła  i nauki, najskuteczniejsze- 
mi c zyn n ika m i postępu i cy w iliz a cy i .  N i­
gdzie  m oże osobiste stosunki i naoczne 
przekonanie  się o r z e c z y  nie o d g r y w a  tak 
w ażnej roli ja k  w łaśn ie  w  sferach  p rze­
m ys ło w o -h a n d lo w y ch . Z tego w zg lę d u  nasz 
p rze m y sł  i handel z p ew n o ścią  w y n ió s ło y  
znakom ite k o rz y śc i  z obrad przed staw icieli  
św ia ta  p rzem ysło w o -h an d lo w eg o .  N iejed na 
b ły s n ę ła b y  no w a m yśl, niejeden w yn ale-  
zionoby środek  usunięcia  przeszkód, z j a ­
kimi w a lc z y ć  m usi polski p r z e m y s ł  i han­
del. D ośw iad czeń si  p r z e m y s ło w c y  i ku p cy  
z K ró le s tw a  P olsk iego , dodaliby n a szym  
od w agi,  a m oże i udzielili  dobrej rad y, 
sami zaś zapoznaliby się z nieruszonem i 
u nas d o tych czas  g ałęz iam i p rze m y słu  i 
handlu, nasi w re szc ie  p r z e m y s ło w c y  i ku p ­
c y  poznaliby  n o w e drogi zbytu. P rze d e -  
w szystk iem  zaś zjazd p rzem ysło w o -h an d lo ­
w y  p o w a g ą  sw o ją  w y tk n ą łb y  n o w e  drogi 
i kierunki, obudził w  sp ołeczeństw ie  polskim  
ducha przedsiębiorczości i dodał o d w a g i  
t rw o ż liw y m  drobnym  kapitałom, któ rych  
dość s p o cz y w a  w  u kryciu ,  a które nie sp ró­
b o w a ły  s i ł  sw o ich  i nie zw ią za ły  s w y c h  
dążności z umiejętnemi w ym agan iam i.

Z tych  p o w o d ó w  w  interesie ekonom i­
czn ego  rozw oju  G alicy i  i Ziem  polskich 
w  ogóle r z u c a m y  m yśl  zw ołania  z j a z d u  
p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e g o ,  na któ- 
rem  teorya  \v sojuszu z p rak tyk ą  w y k a ­
załaby niedostatki, przeszk o d y  i ujem ne 
strony naszego ekonom icznego rozwoju,

w y ty k a ją c  zarazem  now e dla niego drogi 
i kierunki. N a zachodzie zjazdy takie to 
rzecz  z w y k ła  —  u nas rzecz  nowa, lubo 
niezbędna z pow odu nizkiego stopnia r o z ­
woju p rze m y słu  i handlu.

M yśl  zjazdu polskich ekonomistów, sta­
ty s ty k ó w , techników , p r z e m y s ło w c ó w  i 
ku p có w , jako now ość zapew n e p rzyjętą  
zostanie z p e w n e m  n iedow ierzan iem  w  mo- 
żebność udaińa. się i sku teczn ość  takiego 
przed sięw zięcia .  Jest  to rzecz  z w y k ła  p rzy  
staw ianiu  p ie rw szych  k ro k ó w  i dla tego 
je s te ś m y  p rze g o to w a n i  na liczne zarzuty. 
M imo to silnie w ie rz y m y ,  że znajdą się 
w sferach p r z e m y s ło w y c h  i h an d low ych  
m ężow ie, co zrozum ieją doniosłość takie­
go  zjazdu w  n aszych  stosunkach. E ko n o ­
m iczne re fo rm y w te d y  je d y n ie  l ic z y ć  m ogą 
na pow odzenie, jeże l i  opierają się na do­
kładnej znajom ości stosunków  kra jo w y ch ,  
a c h o ćb y  p r z y s z ły  p ie rw s z y  zjazd w s k a ­
zał ty lko sp osob y  badania n a szych  wai un- 
k ó w  ekon om iczn ych, tc  i taka p raca  w ie l­
ką posiadałaby p rak tyczn ą  doniosłość.

Z achodzi p ytanie: kto z w o ła ć  ma zjazd 
p r z e m y sło w o -h a n d lo w y ?  W e d łu g  nas, ini- 
c y a t y w ę  w ziąć pow inna je d n a  z Izb p rze ­
m y s ło w o -h a n d lo w y ch  i obm yśleó  plan dzia­
łan ia  w  porozum ieniu z w yb itn e m i p rzed ­
staw icielam i św iata  n au ko w ego , sfer p rze­
m ysło w o -h a n d lo w y ch  i p u b licy s tyk i  pol­
skiej. W  ten sposób p o w sta łb y  w y d z ia ł  
g o sp o d a rc zy  p r z y s z łe g o  zjazdu dla u łoże­
nia p ro gra m u  i w y b r a n ia  re feren tó w  dla 
n a jw a żn ie jszy ch  k w e s ty j  p ra k ty c z n y c h  z 
zakresu: a) p rze m y słu  fab ryczn ego, b) p rze­
m y s łu  d o m o w ego  i p ro d u k cyi  s to w a r z y ­
szeń, c) handlu, d) finansów i kred ytu , 
e) kom u n ikacyj,  f) s tatystyki i tech niczn e­
g o  w yk szta łce n ia .

M yśl  naszą od d ajem y pod o tw artą  a o 
dobro publiczne troskliw ą d y s k u sy ę  pu ­
bliczną.

Mowa posła Zuckra
w sprawie uregulowania stosuuków prawnych ludności 

izraelickiej (na posiedzeniu Sejmu d. 10 paźdz.)

(Ciąg dalszy.)

Najgłośniejszym epizodem w tej wiekowej kru- 
cyacie był rozgłośny wypadek z r. 1510. W ów­
czas wychrzta, nazwiskiem Pfefferkorn, wyiednał 
był od ces. MaKSymiliana mandat, który go upo­
w ażniał dc konfiskowania wszystkich pism hebraj­
skich, a zwłaszcza Tałm udu, gdziekolwiek je  za­
stanie i do oddania ich na pastwę płomieni. 
Z tym  m andatem  Pfefferkorn zjechał do M ogun- 
cyi, a znając miejsca, w których żydzi skrycie 
chowali te święte dla siebie księgi pokonfisko- 
wał ich wielką moc. Oparł się jednak  temu za­
machowi nik t inny, jak arcybiskup moguncki, 
który spostrzegłszy nieformalność w mandacie 
cesarskim, w strzym ał dalsze wykonanie i zwró­
cił się z tą  sprawą do tronu Cesarz M aksymi­
lian począł sobie tak, jak my nieraz sobie poczy­
namy, jeżeli nie umiemy sobie dać rady: zwołał 
ankietę (W esołość. — Poseł lir. K r u k o w i e c k i: 
O! to pewny sposób!) Do tej ankiety należał na­
czelnik humanistów, sławny po wszystkie czasy 
Jan  Eeuchlin, wielki znawca hebrajskiej lite ra ­
tury, któremu przedłożono pytanie: Ob es gótt- 
lich , ob es lóblich und dem christlichen Glauben 
zutrdglich sei die jiidische Schrift, den Tal­

m ud zu  verbrennen?  W  piśmie poświęconem te­
mu zagadnieniu, które nosi tytuł: „D er Eulcn- 
spicgel“ oświadcza się Eeuchlin  za nietykalnością 
Tałmudu, a przeciw Pfefferkornowi. Zawrzała 
walka zawzięcie i objęła znaczny obszar ówcze­
snej Europy. W dawały się .w to uniw ersytety— 
najsłynniejszy uniwersytet paryski oświadczył się 
przeciw Talmudowi; rzecz oparła się o Ezym. 
Papież Leon X zwołał komisyę z kardynałów, 
którzy wszystkiemi głosam: przeciw jednem u sta­
nęli po stronie Eeuchlina i jego zwolenników, 
przezwanych szydersko w Niemczech Talmudfilami. 
Papież nietylko nakazał umorzyć całą sprawę, 
ale nawet dał zachętę do tego, ażeby wydruko­
wano Talmud w całkowitej edycyi, i wtedy to po­
jawiły się takie edycye w Wenecyi i Antwerpii.

Szan. poseł powiedział, że Tałmud jest księgą 
zamkniętą dia świata cywilizowanego. Myli się. 
W ydania Tałm udu całkowite są przystępne, a 
świat uczony wszystkich wieków i narodów zaj­
muje się studyowaniem Tałmudu; uprawia te 
studya kurya rzymska po dziś dzień. Szan. poseł 
rzekł, że na 100 żydów u nas w kraju zaledwie 
jeden zna Tałmud. Ja  nie bez wstydu przyznaję, 
że należę do tych 99, którzy nie studyowali 
Tałmudu, jakkolwiek zawsze mi się zdaje, że o 
nim i z niego nieco więcej wiem od szan. mów­
cy. Pam iętna mi do dziś dnia chwila, kiedy mój 
nauczyciel religii wspominał, że jedna z najwznio­
ślejszych nauk ogłoszonych przez Chrystusa: „ko­
chaj bliźniego jak siebie“ jest czerpaną z Tał­
mudu. (Poseł ks. B u c h w a l d :  To niepraw da!) 
W edług legendy tałmudycznej F i l l e l ,  jeden 
z mędrców w Izraelu, odpowiedział bałwochwalcy, 
który się do niego zgłosił, zapytując, czy byłby 
w stanie całą kwintesencyę nauki mojżeszowej 
streścić w jednem  zdaniu — w te słowa: „Nie 
czyń drugiemu, czego nie chcesz, aby tobie było 
czynione. To jest kwinteseneya naszej nauki; 
wszystko inne to są przyczynki i dodatki. “ Hil- 
lel umarł, kiedy Chrystus liczył lat 10. Uczono 
mnie także, że w Talmudzie są następujące za­
pisane zdania:

Wolisz doznawać prześladowania jak prześla­
dować; — Kto przebacza doznane krzywdy, temu 
Bóg przebaczy grzechy jego. — Ludzkość prze­
wyższa nawet dobroczynność. — Nie oszukuj 
nikogo, nie oszukuj też bałwochwalcy. — Kto 
się lituje nad bliźnim, nad tym się zlituje niebo. 
Cnotliwym wszystkich narodów należy się udział 
w nagrodach życia wiecznego. — Biednych in ­
nowierców obdzielaj pokarmem i wsparciem; ich 
chorych pielęgnuj ich trupy grzeb zarówno z ży­
dami “

P anow ie! z tych cytatów Tałmuda wieje duch 
z którym nie jest zgodne przypuszczenie jakoDy 
ta sama księga mogła stanowić dla żydów ma- 
gnam  chartam  wszelkiej zdrożności i niemoral- 
ności a nawet mordu. Z powodu tych posądzeń 
nasuwają mi się słowa: in fandum  renovare jubes 
dolorem. Mam na myśli posądzenie o używaniu 
k-wi w rytuale żydowskim. (P. M e r  u n o w i c z: 
tego nie powiedziałem). Z tem posądzeniem łą ­
czy się wspom nienie długich i wrogich prześla­
dowań i w imieniu tego posądzenia wyciskano 
żydom potoki łez i przelewano strum ienie ich 
krwi. A znaczącym zaprawdę je st faktem, że 
pierwsi o których je s t wiadomo ze swoich wro­
gów o takie okropności pomawiali się właśnie 
żydzi sami. Istnieje legenda żydowska przecho­
wana przez Ariapana, który żył na dwa wieki 
przed Chrystusem, i októrej wspomina ojciec ko­
ścioła Euzebiusz w dziele Praeparatio evange- 
lica według której to legendy Faraon  dla wyle­
czenia się od trądu miał używać kąpieli z krwi 
zarzynanych niemowląt żydowskich. Następnie 
za czasów cesarstwa rzymskiego — to samo 
oskarżenie, zwrócono przeciw pierwszym chrze- 
ścianom. Uważano ich za wrogów bogów Cezara, 
za wrogów ustaw społeczeństwa i całej natury, 
Pomawiano ic h .o  używanie krwi niemowląt po­
gańskich, i w ielr padło ofiarą tego posądzenia. 
Gdy następnie chrześciaństwo zapanowało nad 
światem, wtedy w Byzantyum w Hiszpanii naj­

pierw, w Niemczech za panowania wojen krzy­
żowych zwracano to samo oskarżenie przeciw 
żydom. A jednak panowie! w piśmie świętem 
jest napisano.- „kto krew przelewa, tego krew 
będzie przelana11 — a wr Talmudzie również 
każdy mord człowieka je s t zakazany pod karą 
śmierci; „każdego człowieka na podobieństwo 
Pana Boga stworzonego Dowin.eneś miłować'1 
Tałm ud pozwala żydom w obronie życia zagro­
żonego dopuszczać się wszelkich grzechów zw y- 
jątkim  trzech; bałwochwalstwa, kazirodztwa i 
krwi przelewu. Zakaz Tałmudu spożywania krwi 
nawet zwierzęcej jest bardzo surowy tak dalece, 
że n. p. jajo w którem by się znalazła kropla 
k 'w i musi być odrzucone, że kęs cbleba z któ- 
rymby się kropla krwi z dziąseł pochodząca 
zmięszała musi być odrzucony. W  obec tego tru ­
dno zaprawdę uwierzyć jak mogła powstać taka 
baśń, która sprowadza tyle prześladowań. Dotąd 
niepotrahono wskazać tego ustępu w piśmie albo 
w tałmudzie któryby upraw niał do tego rodzaju 
okropności. Twierdzą antagoności żydów, że 
krew jest potrzebną do macy przymieszką, a z a ­
pominają, że maca powinna być z mąki niefer- 
inentującej, — a krew jest fermentem. Po wszy­
stkie czasy bardzo potężne i poważne głosy od­
zywały się biorąc żydów w obronę w obec tego 
rodzaju oskarżeń. Bronił żydów Innocenty IV w 
bulli wydanej r. 1248, zakazując pod klątwą 
szerzenia tego rodzaju napaści i potwarzy; rów­
nież Sykstus IV, który się wyraża, że to swoje 
zdanie opiera na długich badaniach tej kwestyi. 
Oonsilium w Padwie tak samo stanęło w obro­
nie żydów.

Cesarz niemiecki Ludwik bawarski, Fryderyk III, 
Karol V, Ferdynand III, kiólowie polscy: Zy­
gm unt, Batory, August I I I  — potępili sprawców 
tego rodzaju oskarżeń — ci ostatni nawet pod 
grozą śmierci. Znakomici uczeni, jak Hugo Gro- 
tius, Luther, Wagenseil, Hoorenbeck również to 
samo głoszą; cała serya wychrzczonych żydów, 
którzy wysokie zajęli stanowiska w hierarchii ko­
ścielnej, jakoto Paolo de Santa Maria, dawniej 
rabin następnie arcybiskup w Burgos, Jozua de 
Lorca, Hieronim  a Santa Fe, zwalczali jak naj­
mocniej te przesądy, nawet sam Pfefferkorn, wy­
stępuje przeciw temu posądzeniu. W  nowszych 
czasach słynny kaznodzieja wiedeński Veit, w, ko­
ściele św. Szczepana, wiem to od naocznego 
świadka, kapłańskiem słowem i kapłańską przy­
sięgą zaręczał, że znając wszystkie pism a religij­
ne żyijów, sumiennie może poświadczyć, iż to 
posądzanie jest fałszywe. A jednak baśń ta za­
chowała się i zapełnia wiele kart Pitavala wszyst­
kich naiodów i wieków do dziś dnia całem pa­
smem tego rodzaju procesów. W  r. 1854 wiel­
kiego rozgłosu nabrało śledztwo przeciw żydom 
w Saratowie, o taki sam czyn wdiożone. Car Mi 
kołąj zwołał komisyę, której polecił zbadać umie­
jętnie podstawę tych oskarżeń. Komisya ta sta­
nęła przeciw oskarżeniu. W  r. 1879 znów spra­
wa głośna tego rodzaju w Kutais; wówczas Ale­
ksandrów. który się wsławił obroną W iery Za- 
zulicz dobrowolnie podążył na Kaukaz i podjął 
obronę żydów i wyszedł z niej zwycięsko. W o- 
góle nie wiadomo mi, aby kiedykolwiek udowo­
dniono żydom te zarzucane im zbrodnie.

(D. n .)

Sejm galicyjski.

(Dwudzieste trzecie posiedzenie.)

Jj w ó W ) 12 października.

(H ) Początek o godz. 11 min. 20
Sekretarz p. Alfons C z a j k o w s k i  odczytał 

spis petycyj.
Eo"prawy dzisiejsze nie budziły prawie żadne­

go interesu. Przedłożenie rządowe z projektem 
ustawy o budowlach w pobliżu kolei żelaznych, 
na wniosek p. Alfonsa C z a j k o w s k i e g o  prze-

PetersirŁ Odessa i M o ta .
U S T Ę P  Z Ż Y C I A  M I C K I E W I C Z A .

#1 Napisał
J>/-. T eofil Z iem b a .

(Ciąg dalszy)

Dla nzupJni .idoinośej podanych w liście
powyższym, n 1 dodać szczegół, który po 
wielu linach saL ,-iCwicz na emigracyi opo­
wiadał.

Książe Wiązi e, ry był praw dz.w ym  na­
szego poety przyj! ->:■ a nawet ilekroć później
p izy b ji do Paryż; c u niego bywał, obie­
cał mu był wyjed -wczas pozwolenie cen­
zury na druk Wall : i a w M oskwie, podobnie 
jak o wiele lat późi utnie za jego protekcyą 
uzyskano pozwolenie d „Pana T adeusza11 i 
innych dzieł Mickiew . w Warszawie.

Mickiewicz zrazu nm .-.;dził, że rzecz napotka 
na trudności, a zwła cenzorem został
wówczas M eszczerski, o on poznał był
w Odessie, w kancelazy! „m erała  W itte. Me­
szczerski widząc uprzpji. '■ generała dla naszego 
poety, odwiedzał go nie w Odessie i okazywał 
nm dawniej wielką Lsliiżnoi Z tego powodu
sądzić mógł autor „Walie i1 że sprawa cen­
zury pójdzie z nim łatwo ! ; nadzieję wyraził 
nawet ks. Wiaziemskierau.

— Nie znasz ty jeszcze l syfie ! — odpowie­
dział mu książę, a gdy się niedi o potem obaj

do Meszczerskiego udali i Mickiewicz odwołał się 
do dawnej z nim znajomości, pan cenzor przyjął 
go chłodno i z wielką powagą. Na zapewnienie 
zaś ks. Wiaziemskiego o historycznej, bo na dzie­
jach krzyżackich opartej treśei „W allenroda1', od­
powiedział M eszczerski, że mimo to mogą być 
w poemacie pewne polityczne tendeneye lub alu 
zy e ; dlatego nie może dać zaraz swego pozwole­
nia, dokąd dokładnie poematu nic przeczyta

Po takiej odpowiedzi uznali obaj proszący za 
rzecz stosowną pana cenzora pożegnać, nie zosta­
wiając nawet rękopismu w jego rękach. Mickie­
wicz mimo to nie tracił nadziei, że uzyska pozwo­
lenie w cenzurze petersburskiej, dokąd też jeszcze 
w ciągu  roku 1828 spodziewał się wyjechać. Nim 
to wszakże nastąp iło , zaszły jeszcze inne godne 
opowiedzenia wypadki.

V.

Miał nasz poeta już dość liczne grono znajo­
mych i przychylnych w Muskwie domów, gdy 
jeszcze z końcem r. 1826, przybyli tam z Odessy 
Bonawenturowie Zalescy. Pozostali oni w tem mie­
ście przez cały rok następny (1827), a poeta by­
wał prawie codziennym ich gościem. Można też 
w listach Malewskiego i Mickiewicza niejedno­
krotnie znaleźć świadectwo uprzejmej troskliwości, 
jaką pani Zaleska okazywała obydwom. — Eaz 
np. pisze Malewski do rodziców, że nie mają wła­
snego stołu i „objadają Zaleskich"; w innem  zaś 
miejscu zachwyca się zrobionym dla niego przez 
panią Joannę szalem włóczkowym „tak ładnym

i tak ciepłym, że katar powmienby o wiorstę od 
niego uciekać".

W krótce czekała Mickiewicza jeszcze jedna bar­
dzo przyjem na znajomość. Oto przybyła do Moskwy 
słynna już w całej Europie pianistka, pani Ma- 
rya Szymanowska.

Sta, sza o trzy lata od naszego poety, bo uro­
dzona w W arszawie w r. 1795, była pani Szy­
manowska (z domu W ołowska) wówczas jeszcze 
bardzo piękną i młodą kobietą. W yszedłszy wcze­
śnie za mąż za Józeta Szvm ... dzierżawcę dóbr 
otwoskich pod W arszaw ą, n ie  znalazła szczęścia 
w tem małżeństwie, które po kllkoletniem pożyciu 
zerwane zostało rozwodem łl>. — Wówczas, t. j. 
w roku 1820 postanowiła skorzystać ze swojego 
wykształceniŁ m uzykalnego, aby dawaniem kon­
certów zapewnić utrzymanie tro jga swych dzieci 
t- j. córek Heleny. Celiny i syna Bomualda.

Niedługo też w pierwszorzędnych miastach 
eurepejskich dała się poznać i "wszędzie budziła 
zapał powszeenny. Najznakom itsi ludzie, nie wyj­
mując Goethego i W alter-Skotta wpisywali się do 
jej imiennika *), a pierwszy z tych  jeszcze po

l) Józef Szymanowski ożenił się  później powtórnie, a cór­
ka jego z drugiego małżeństwa była Zofia, malarka, żona 
Teofila Lenartowicza.

*) Za pobytu jej w W ilnie wpisali się w jej album 
także obaj Sniadeccy i Antoni Górecki. Ostatni napisał ta­
ki wierszyk:

I mnie wzywając, pani eńciałas zażartować,
Ale ja dobrze wyjdę na tym żarcie,
N a tej co i Śniadecki zapiszę się karcie 
1 musisz pani pisanie me ch iwaó.

kilku latach mówił o niej z uniesieniem do M i­
ckiewicza: Comme e lit  est charm ante! comme
elle est belle!

Wiadomość o przybyciu sławnej w Europie ar­
tystki, a do tego Polki, powitali z uniesieniem, 
bawiący w Moskwie rodacy, a szczegóinięj poeta, 
nadzwyczajny m iłośnik muzyki. Odtąd poznawszy 
ją  wkrótce osobiście, był dla niej zawsze z przy­
jaźnią i szczerem uwielbieniem. Dowodzi tego 
piękny wiersz, napisanj dia niej w owym czasie:
Na jakimkolwiek świata zabłysnęłaś końcu 
Tobie wieszcze, jak Gwebry indyjskiemu słońcu, 
Chylą czoła, wieńczone w nieśm iertelne liście,
I  arf tysiącem twoje opiewają przyjście,
Zdziwisz Się. kiedy nagle z cherubinów chóru, 
W yrwie sięajakiś odgłos nieznany i dziki 
Pomiędzy tryumfalne pieśni i okrzyki,
Jako wieśniak pośrodku królewskiego dworu;
Ale śmiały i wszystkich roztrącać: gotowy 
Pójdzie prosto ku tobie i z duszą obejmie. 
Królowo tonów! Ty go powitasz uprzejmie:
To twój dawny znajomy—to dźwięk polskiej mowy.

Przyjazd najgłośniejszej naówczas Polki arty­
stki i obecność najsławniejszego polskiego poety, 
przyczyniły się wielce do ożywienia towarzystwa 
moskiewskiego.

Obiady, bale, koncerta i rauty, odbywały sic 
teraz bardzo często w najpierwszych salonach ro­
syjskich, a zaprzeczyć się nie da, że Polska m ia­
ła znakomitych na nich przedstawicieli, Do ta­
kich, jak p. Szymanowska i — Mickiewicz.

Gdy zaś pierwsza zacrwycałf. wszystkich swym

muzykalnym talentem, poeta polski, samych na­
wet Bosyan, zdumiewał swojemi improwizacyami-

Naoczny świadek ówczesnych zabaw towarzy­
skich K. P o l o  w o j  opowiada, że razu jednego 
proszono Mickiewicza, aby improwizował, o- 
czywiście w języ tu  francuzkim, gdyż większa 
część towarzystwa nie znała języka polskiego. — 
Któryś z obecnych artystów począł grać na forte­
pianie, jakąś powolną minorową melodyę, gdy 
poeta tymczasem usiadł, zasłonił oczy ręką na 
chwfię — a po kilku taktach rzewnego adagia — 
usłyszano wspaniałą, lubo nie w formę wiersza 
ujętą, improwizacyę.

W r. 1873 pojawił się w „ E u  s k  im  a r c h i -  
w i e “ (I. 1057) artykuł o Mickiewiczu, napisany 
przez bezimiennego autora, który jednakże znał 
dobrze Mickiewicza za czasów jego pobytu w Mo­
skwie. Jest tam opis bardzo sympatycznego przy­
jęcia, jakiego Mickiewicz doznawał we wszyst­
kich kołach rosyjskich. Jest i pochlebny wizeru­
nek naszego poety, który umiał się wszędzie od­
powiednio zachować, czy w pracowni uczonego, 
czy w salonach rozumnych kobiet, czy na weso­
łym przyjacielskim obiedzie.

Mickiewicz, według tego świadectwa, okazywał 
się zawsze człowiekiem rozumnym, dobrze wy­
chowanym, form dziwnie delikatnych, pełnych 
prawdziwej a niewymuszonej dystynkcyi.

(D. c. n .)
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kazano komisyi budżetowej. (P o d ło ż e n ie  to dru­
kowaliśmy w wczorajszym numerze. Przyp. Red.) 
^ P o s e ł  M ichał P o p i e l  umotywował krótko 
swój wniosek (wczoraj drukowany) a dążący do 
zmiany § 18 ustawy o reprezentacyi powiatowej. 
Chodzi mu głównie o to, ażeby rzecz praktyko­
wana prawie we wszystkich radach powiatowych, 
a mianowicie, zwrot rzeczywistych wydatków po­
czynionych przez członków reprezentacyj powia­
towych — była ujętą w praw ną formę. Wniosek 
zgodnie z wnioskodawcą, przekazał Sejm komisyi 
administracyjnej.

Krótką dyskusyę wywołało sprawozdanie komi­
syi administracyjnej o wniosku W ydziału krajo­
wego w przedmiocie bezpłatnego odstąpienia gruntu 
pod budowę zakładu dla anatomii patologicznej 
w Krakowie. Dr. P i ł a t  odczytał wniosek tej ko­
misyi, wczoraj już drukowany.

Ks. P e l c z a r  wniósł dodatek tej osnowy, aby 
po słowach „odpowiedniego kawałka11, umieścić 
słowa „na placu przez komisyę wybranym przy 
ulicy Kopernika11.

P. H o s z a r d  wyjaśniał, że w skutek tej po­
prawki W ydział nie mógłby wykonać uchwały, 
albowiem na placu przez komisyę oznuczym są 
liczne magazyny, budynki gospodarskie itp. Przyj­
mując więc poprawkę ks. Pelczara, nie możnaby 
już przyjąć dalszego wniosku komisyi, w którym 
mowa, że ani fundusz szpitalny, ani fundusz kra­
jowy nie powinien być narażony na wydatki. Po 
przemówieniu ks. P e l c z a r a ,  replice p. Hoszar- 
da i przemówieniu sprawozdawcy, sprzeciwiające­
go się poprawce rektora uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Sejm przyjął bez zmiany wniosek komi­
syi w drugiem  i trzeeiem czytaniu.

Wnioski komisyi górniczej (drukowane w nu­
merze 234 Reform y) przyjęto bez zmiany po wy- 
mownem poparciu ich przez p. G o r a y s k i e g o  
który wykazywał ciężkie przejścia przemysłu na­
ftowego w kraju.

Następnie bez dyskusyi uchwalił ^Sejm wnio­
sek komisyi prawniczej (sprawozdawcajp. F  r u c h t- 
m a n j następującej osnowy:

„Wzywa się "rząd aby wyjednał ustawę orze­
kającą, że pożyczkom zaciągniętym w celu kon- 
wersyi długów wyżej oprocentowanych niż poży­
czki o niższej stopie procentowej przysługuje ten 
sam stopień pierwszeństwa hypotecznego, jaki 
przysługiw ał pożyczce skonwertowanej, jeżeli no­
wej pożyczce przyznane być inogą ulgi w opła­
tach skarbowych ustawą z 11 czerwca 1882 Ł. 
59 dz. p. p. objęte, nowa pożyczka pod wzglę­
dem wysokości kapitału i ubocznych należytości 
nie jest większą od niespłaconej jeszcze w chwili 
konwersyi danej pożyczki, i jeżeli ta skonworto- 
wana pożyczka wykreśloną została.11

W niosek powyższy jest analogiczny z wnios­
kiem dr. B i 1 i ń s k i e g o b. rektora wszechnicy 
lwowskiej,

P. Jar. C z a j k o w s k i  imieniem komisyi ad- 
m istracyjnej przedłożył wniosek następującej 
osnowy.

„Przyznaje się inspektorowi szpitali D-rowi 
Janowi Stella Sawickiemu prawo do pięcioleci 
(qutn>{denium) i emerytury, oraz na wypadek 
jego śmierci, pensyę dla wdowy jego i dodatki 
na utrzymanie i wychowanie sierót po nim po­
zostać mogących, w równej ze stabilizowanymi 
urzędnikami krajowymi mierze. Prawo do poboru 
pierwszego pięciolecia poczyna się z dniem za­
padnięcia niniejszej uchwały Sejmu a pobór 
drugiego pięciolecia rozpocznie się z dniem ukoń­
czenia dziesięciu lat służby D-ra Sawickiego. “

P. A n t o n i e w i c z  twierdzi, że inspektor 
szpitali krajowych je s t niepotrzebny. Pierw otnie 
pobierał ten inspektor dyurnum, które później 
zamieniono na stałą płacę. Po ustąpieniu pier­
wszego inspektora chciano zwinąć tę posadą, ale 
zatrzymano ją  dla osobistości dzisiejszego inspe­
ktora. Zdaniem mówcy, inspektor szpitalny nie 
ma nic do czynienia. Lekarzy kontrolować nie 
może a kontroluje tylko administracyę, ale do 
takiej czynności wystarczy urzędnik adm inistra­
cyjny. Mówca zapewnia, że gdyby był lekarzem 
nie przyjąłby nigdy posady nspektora, bo to 
ubliżałoby jego godności lekarskiej (?) A mimo 
inspektora — zdaniem mówcy — zarząd szpi­
tala lwowskiego nie był dobry; Wydział m usiał 
wysyłać komisyę na skontra, które gospodar­
stwo znachodziły w bardzo złym stanie (?) 
Koszta leczenia nie ścigają zarządy szpitalne 
tak, że zaległości wynosiły obecnie do sum y Ys 
miliona złr. Teraz pod tym względem dzieje się 
lepiej ale jest to zasługą marszałka a nie inspe­
ktora. Mówca wnosi przejście do porządku dzien­
nego nad wnioskiem komisyi,

Ks. S a w a  zaznacza, że mowa p. Antoniewi­
cza zrobiła na nim wrażenie podobne do wraże­
nia, jakie odnosi się na widok gospodarza, który 
kroczy za wozem naładowanym zbożem i zbiera 
spadające kłosy, nie nie troszczy się o to, że 
po za jego plecami złodziej wykradł z komory 
kilka korcy zboża. Posada inspektora jest po­
trzebną tak, jak są potrzebne posady inspekto­
rów szkolnych wobec rad miejscowych szkolnych, 
które należycie funkcyonują dopiero przy takim 
inspektorze; rady szpitalne, jakich domaga się p. 
Antoniewicz, nie zastąpią inspektora.

Za wnioskiem komisyi przemawiali jeszcze pp. 
G o ł e j  e w s k i ,  K r u k o w i e c k i ,  H o s z a r d  i 
sprawozdawca, poczem Izba przyjęła ten wnio­
sek bez zmiany.

P. H a u s n e r  imieniem komisyi budżetowej 
przedłożył wniosek, ażeby Sejm pani Amelii Sze- 
parowiczowej, wdowie po ś. p. dr. Janie Szepa- 
rowiczu, prymaryuszu szpitala powszechnego we 
Lwowie, wyznaczył stałą pensyę w kwocie 300 
złr. rocznie.

Ks. S a w a  podniósł zasługi zmarłego dra Sze- 
parowicza. Padł on ofiarą swego zawodu; aby 
dać przykład, że kraj umie oceniać zasługi, wnosi 
mówca, aby A. Szeparowiczowej wyznaczył Sejm 
tytułem  pensyi 600 złr.

P. G o ł e j  e w s k i  godząc się z wywodami 
ks. S a w y, proponuje kwotę 500 złr. Ks. S a w a  
odstąpił od swego wniosku, a po przemówieniu 
p. H  a u s n e r a, który osobiście przyłącza się do 
wniosku p. G o l e j e ws  k i e g o .  Izba przyjmuje 
kwotę 500 złr.

Nastąpiły rozprawy nad petycyami nieobciąża- 
jącemi budżetu.

Petycyę p. Ksawery z Strzałkowskich Kowal­
skiej, siostry ś. p. Stanisława Strzałkowskiego, 
fundatora stypendyów, o wsparcie, na wniosek 
komisyi petycyjnej, przekazano W ydziałowi Kra­
jowemu do udzielenia w edług możności stałej 
zapomogi z zapisów fundacyjnych.

P. P i e t r u s k i  zwrócił uwagę, że ta uchwała 
równa się zupełnej odmowie, albowiem dopóki 
fundacya nie weszła w życie, zarząd majątkiem 
należy do rządu, a potem przejdzie wprawdzie 
na Wydział krajowy, ale W ydział będzie musiał 
trzymać się postanowień aktu fundacyjnego, w któ­
rym niem a znowu mowy o stałej zapomodze dla 
p. Kowalskiej.

Petycyę gminy miasteczka Piwniczna w spra­
wie budowy drogi z Piwnicznej do Szczawnicy, 
przekazano Wydziałowi krajowemu z poleceniem, 
aby wszedł w rokowania z radą powiatową i stro­
nami interesowanemi i na przyszłorocznej sesyi 
przedłożył stosowne wnioski.

P. Edward S t a d n i c k i  żałuje, że budowa 
tej drogi, 19 kilometrów długiej, nie nastąpiła 
już dawniej kosztem kraju.

Nad petycyą Towarzystwa leśnego o subwen- 
cyę na wydawnictwo czasopisma, przeszedł Sejm 
do porządku dziennego.

Petycyę Bronisława Sokalskiego, nauczyciela 
szkoły 4klasowej w Złoczowie, o uzupełnienie 
płacy do wysokości płac systemizowanych lub 
zapomogę, odstąpiono kraj. Radzie szkolnej do 
możliwego uwzględnienia prośby o zapomogę.

Petycyę przysiółka Angelówka o oddzielenie 
od gminy Ożydowa, i utworzenia z niej gminy 
samoistnej, przekazano Wydziałowi krajowemu dc 
zbadania i postawienia stanowczego wniosku.

Petycye gminy Sarnki-dolne o przyjęcie kosz­
tów leczenia Jana Terleckiego w kwocie 340ł/s 
złr. na fundusz krajowy — zmusiła komisya o- 
desłać do Wydziału krajowego z poleceniem zba­
dania stanu majątkowego rzeczonej gminy i uczy­
nienia stosownego wniosku.

P. K r u k o w i e c k i  uczynił wniosek, aby ca­
łą tę kwotę odpisać gminie Sarnki-dolne i przy­
jąć ją na fundusz krajowy. Gmina nic tu  nie za­
winiła, bo p. Terlecki, prywatny oficyalista, nie 
był nawet jej członkiem, lecz „przypytał się“ do 
tej gminy.

P. G o l e j e w s k i  poparł wniosek Krukowie- 
ckiego a Izba przyjęła takowy.

Petycyę Wydziału powiatowego w Kossowie o 
subwencyę na rekonstrukcyę dróg powiatowych 
z Kut do Żabiego i z Kossowa do Żabiego, 
przekazano Wydziałowi krajowemu do przychyl 
nego załatwienia.

Koniec posiedzema o godzinie 2ej minucie 5ej 
z południa.

Na porządku dziennym następnego posiedzenia 
z dnia 13 "bm. jest pomiędzy innem i pierwsze 
czytanie przedłożenia Wydziału krajowego w spra­
wie utworzenia stypendyum  imienia Jana M atej­
ki. (O czem pierwsi podaliśmy wiadomość). Dziś 
wydano posłom to przedłożenie, które opiewa:

W spaniały dar ofiarowany narodow. przez mi­
strza Jana Matejkę, wywołał już w wysokiej Re- 
prezentacyi kraju doraźny i jednom yślny objaw 
uczuć wdzięczności i uwielbienia dla wielkodu­
sznego dawcy, a manifestacya ta znalazła żywy i 
serdeczny odgłos na całej przestrzeni kraju a na­
wet daleko po za jego granicami.

Kraj i naród cały umieją ocenić wielkość ofia­
ry i szlachetność pobudek, jakie nieśmiertelnego 
twórcę „Hołdu Pruskiego11 skłoniły do tego aktu 
zdumiewającej zaiste hojności i abnegacyi. Kraj i 
naród zapiszą Jana Matejkę w poczet swoich za­
służonych obywateli, jak go już umieściły w rzę­
dzie największych swoich artystów, i z dumą 
wskazywać będą po wieczne Czasy na ów „Hołd 
P rusk i11 nietylko jako na arcydzieło sztuki pol­
skiej, lecz takżo jako na dowód wymowny pol­
skiej cnoty obywatelskiej.

Ale kraj, przyjmując taki dar z rąk mistrza, 
przyjął też na siebie obowiązek odwzajemnienia 
się.

Wielki artysta, który z miłości dla kraju skła­
da mu w ofierze najlepsze ze swych arcydzieł, 
daje krajowi przykład ofiarności, który bez na­
stępstw  pozostać nie może i nie powinien.

Pójść śladem wspaniałomyślnego artysty w kie­
runku przez niego wskazanym, że wielkoduszna 
myśl jego została pojętą i zrozumianą, a przytem 
dać mu sposobność do tern skuteczniejszego krze­
wienia w kraju tej sztuki, którą z taką chwałą 
dla siebie i chlubą dla narodu uprawia— oto zda­
niem naszem jedyny sposób odwzajemnienia się 
mistrzowi za jego wielki czyn obywatelski, jedy­
ny sposób, godny wielkiego artysty i kraju.

W tej intencyi i z tych pobudek Wydział kra­
jowy ma zaszczyt przedłożyć Wysokiemu Sejmo­
wi wniosek:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Na jedno stypendyum imienia Jana  Matejki

0 rocznych 1000 zł. a. w. dla uczniów szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie, którzy z celującym 
postępem szkołę tę ukończyli i celem dalszego 
kształcenia się za granicę udać się pragną — ma 
być wstawianą, począwszy od roku 1883, do pre­
liminarza funduszu krajowego corocznie kwota 
tysiąca złotych a. w., jak długo Jan  Matejko 
będzie dyrektorem powyższej szkoły.

2. Prawo rozdawnictwa tego stypendyum  przy- 
służać będzie Janowi Matejce, jak długo będzie 
dyrektorem szkoły sztuk pięknych w Krakowie.

3. Bliższe szczegóły tyczące się nadawania tego 
stypendyum, jego trwania, asygnowania, utraty
1 t. p. oznaczy W ydzinł krajowy za porozumie- 
ni . m się z Janem  M atejką.1'

Korespondencya „Reformy11
P a r y k ,  8 października.

(Monsignor Czacki.)

( = )  Poza wczoraj prezydent rzeczypospolitej. 
jako głowa państw a, wręczał beret kardynalski 
monsignorowi Czackiemu, byłemu mfhcyuszowi 
papieskiemu w stolicy Francyi. Odbyło się to 
z ceremoniałem całym , jakby p. Grevy był nie 
prezydentem  respublik i, ale k ró lem , jakby był 
nie uznanym i uznającym się niedowiarkiem, ale 
najprawowierniejszym kościoła katolickiego synem. 
Mszy słucha ł, przyklękał, wysłuchał kazania, 
które wygłoszonem zostało po łacinie, następnie 
zamienił z nuncyuszem przemowy, to znaczy, od­
powiedział na przemowę nuncyusza w tonie, czy­
niącym wrażenie takie, jakby to, co się obecnie 
we Francyi dzieje, złudzeniem poniekąd było. 
P. Grevy wystąpił w roli monarchy. Nie jego to 
wina, ale wina konstytucyi, sporządzonej dla je­
dnego z trzech do tronu p retenden tów , wzglę­
dem którego marszałek M ac-M ahoń odgrywał 
rolę zastępcy tymczasowego. Generał roli swojej

nie doprowadził do końca; p. Gróvy nie przejął 
takow ej; przyjąwszy jednak prezydenturę, znalazł 
się mimowolnie włożonym w formy, w których 
się wedle przepisów obracać musi. Formalizm to; 
za czasów monarcLii nawet nikt na seryo tego 
nie b ra ł, ale udawać przynajmniej było można, 
że się na seryo b ie rze ; dziś zaś, i to upadło, 
cóż więc pozostało? — komedya. Nie używam 
wyrazu tego w znaczeniu, ubliżającem czemu lub 
komu-bądź, ale z tej racyi, że Francya wystąpiła 
obecnie, jako państwo czysto i na wskroś ś w i e ­
c k i e ,  całkowicie i wyłącznie nowożytne. Pozo­
stałości przeto tego rodzaju, przejawiając się w ce­
remoniach racyi bytu niem ających, czynią w ra­
żenie niemiłe z tego mianowicie względu, że się 
znajdują w logicznej z zasadami państwowemi nie­
zgodzie.

Zaznaczywszy nielogiczność tę, poświęcić nale­
ży słów kilka byłemu nuncyuszowi, bodaj dlate­
go. że nazwisko polskie nosi. Nie pow iadani: 
„dlatego, że Polakiem je s t11. Rzymski, kościelny 
kosmopolityzm zściera z człowieka znamiona na­
rodowościowe. Monsignoi Czacki, nosił jeno nazwi­
sko, które mimo, że polskiem jest, w wymawia­
niu Francuzów traciło brzmienie polskie. Ogół— 
dziennikarski nawet — nie wiedział napewne, do 
jakiej przedstawiciel Ojca świętego należy narodo­
wości. Pochodzenie jego nie miało znaczenia naj­
mniejszego i nie odegrało roli najmniejszej. M on­
signor, jeżeli wchodził w Paryżu w sfery polskie, 
to w te w yłącznie, w których „nasi nieobecni11 
krążą i w których zaledwie wiedzą, że Polacy po 
polsku mówią. Rola jego tego wymagała może. 
A była to rola tru d n a ! Mgnor Czacki wywiązy­
wał się z onej bardzo dobrze, tak dalece dobrze, 
iż w sferach ultrakatolickich posądzanym był o 
sprzyjanie rzeczypospolitej. Zachowywanie się je­
go, tak wobec zniesienia klasztorów n ie u p o w a ­
ż n io n y c h , jakoteż wobec sekularyzacyi wychowa­
nia elem entarnego, nie podobało się ogromnie 
przewodnikom prawicy skrajnej. Pod auspicyami 
jego wytworzyło się stronnictwo katolików um iar­
kow anych, katolików-republikanów, uważających 
za rzecz możliwą doprowadzenie do porozumienia 
wszechstronnego pomiędzy państwem a kościo­
łem. I  to właśnie stało się powodem odwołania 
księdza Czackiego z Paryża. Intrygowano w Rzy­
mie. Ojciec św. '— jakoby — utrzymać go pra­
gnął na stanowisko poczty w ysuniętej; lecz uledz 
musiał nagabywaniom tej samej koteryi, co w Ga- 
licyi na Bazylianów Jezuitów  naprowadziła. Ta­
kie w Paryżu pogłoski krążą. Sfery ulirakatolickie 
tryum fują; w innych atoli żałują g o ; repu­
blikanie zaś tę mu oddają spraw iedliw ość, iż 
w momentach drażliwych i trudnych zachować 
umiał takt przyzwoity, nie narażając ani siebie, 
ani sprawy, której był przedstawicielem w obo­
zie nieprzyjacielskim. P. Grevy powiedział mu to, 
w odpowiedzi na przemowę jego.

Ziemie polskie.

(Ruch wyborczy. — Gnębienie i zniewaga narodowości 
polskiej w W. ks. Poznańskiem. — Towarzystwo kredyto­

we ziemskie w Warszawie.)

W  W. ks. Poznańskiem rozwija się żywy ruch 
wyborczy. Po powiatach odbywają się wiece wy­
borcze licznie uczęszczane na których wybitni oby­
watele wykładają naukę O w yborach, co i u nas 
wartoby naśladować. Niemcy m  się _ rozum ie1 
nie p różnu ją ; dokładają wszelkich starań, aby P o­
lakom szkodzić, co powinno zachęcać nas do naj­
żywszej agitacyi dla przeprowadzenia swoich po­
słów. K u r. Pozn. doradza Polakom mięszanie się 
w zapasy stronnictw  niemieckich, przeszkadzanie 
wyborowi posłów należących do partyi knoblochi- 
stów, partyi środkowej, lub do wolnokonserwaty- 
wnej, a dopomaganie wyborom Niemców konser­
watystów. D z. Pozn. występuje przeciw tej tak­
tyce i słusznie radzi zachować zupełną abstencyę 
od wyborów, w których rozgrywają się tylko sprze­
czne interesa politycznych partyj niemieckich, o 
czem wczoraj pisaliśmy. Naszem zdaniem, Pola­
cy przedewszystkiem starać się winni o przepro­
wadzenie narodowych kandydatów, nie powinni 
na nikogo się oglądać tylko swoje robić i głoso­
wać na tych, co stawać będą w obronie narodo­
wości polskiej. Doradzanie Polakom mięszania się 
w spory niemieckie, uważamy za demoralizacyę 
narodowego obozu, a wszelkie kompromisy z Niem­
cami zawsze za wątpliwe. Naszem hasłem  powin­
na być j e d n  o ś ć p r z e c i w  N i e m c o m, tak 
samo, jak niemieckie stowarzyszenie wyborcze 
głosi jedność p r z e c i w  P o l a k o m .

R z ą d  p r u s k i  do systemu g n ę b i e n i a  
n a r o d o w o ś c i  P o  1 s k i e j  dodaje przy każ­
dej sposobności zniewagę; a jego urzędnicy, — 
którzy zresztą rywalizują w tem z p. m inistrem  
Gosslerem, — otrzymali zdaje się w tym kierunku 
nieograniczone upoważnienie. — Jakkolwiek je ­
steśmy już do tego przyzwyczajeni, wypada jednak 
zapisać każdy nowy tego rodzaju objaw. Nieda­
wno rektor jednego z gimnazyum poznańskich 
G e r  i c k e na zgromadzeniu pedagogów wypo­
wiedział z trójnoga zdanie że „naród ujarzmiony, 
który nie tworzy osobnego państwa nie może 
mieć pretensyi, ażeby jego język mógł być 
w szkole używany jako wykładowy11. A dalej 
powiedział tenże: „Język niemiecki jest języ­
kiem kultury podczas, gdy polski je s t mało roz­
winięty i nieposiada tego warunku. L iteratura 
polska jest na bardzo niskim stopn iu .11 Na zgro­
madzeniu było wielu nauczycieli Polaków, nie­
można więc inaczej tłómaczyć tej wycieczki p. 
rektora w zupełnie nieznaną mu dziedzinę języka 
i literatury polskiej, jak chęcią rzucenia Polakom 
obelgi w oczy. — O tem przemówieniu p. Ge- 
ricke czyni uwagę Germania, że jeżeli pierwsze 
zdanie je s t brutalnem  vae metis świadczącem o 
małym rozumie p. rektora to drugie świadczy 
o wielkiej jego ignorancji i,n ieuctw u , niemcy 
bowiem którzy znają język polski, wiedzą, że 
język ten najwyżej je s t rozwinięty pomiędzy 
słowiańskiemi i nie wstydzi się porównania 
z niemieckim ani pod względem wykształcenia 
ani literatury

O g ó l n e  z e b r a n i e  w ł a d z  g ł ó w n y c h  
T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e ­
g o ,  w roku zeszłym uchwaliło projekt zasad 
powiększenia skali pożyczek mających się na 
przyszłość udzielać na dobra ziemskie. Projekt 
ten przedstawiono do zatwierdzenia wyższej wła­
dzy w Petersburgu, która ośw iadczyła, iż bę­
dzie mogła go zatwierdzić , gdy zostanie 
wcielony do ogólnej kodyfikacyi przepisów obe­

cnie Towarzystwem rządzących. Przed rokiem 
osobna delegacya kodyfikacyjna przedstawiła 
projekt kodyfikacyi ogólnemu zebraniu władz głó­
wnych Towarzystwa. Projekt ten wskutek długich 
obrad i dyskusyi wypadło w wielu punktach prze­
robić a następnie wcielić w niego zmiany doty­
czące zasad podniesienia skali pożyczek Obszerna 
ta praca, przez wyznaczoną delegacyę ukończoną 
została i będzie przedmiotem obrad zgromadzo­
nego obecnie w W arszawie ogólnego zebrania 
władz głównych Towarzystwa z udziałem preze­
sów dyrekcyj szczegółowych.

Z Rosyi.

(Prześladowanie unitów zesłanych. — Nadzwyczajny nad­
zór nad poddanymi austryackimi. — Ruch agraryjny 

w Kraju nadbałtyckim.)

Z korespondencyi D zień. Pozn. z Noworosyj- 
skiego kraju przytaczamy następujące szczegóły 
p r z e ś l a d o w a n i a  u n i t ó w  z e s ł a n y c h  
d o  g u b e r n i i  c h e r s o ń s k i e j .  Unici na wy­
gnaniu cieszą się u ludu wiejskiego wielką po­
pularnością i często się zdarza że lud ten przy 
spotkaniu się z unitą, caruje go w ręce. Chorzy u- 
dają się do nich w przekonaniu że ich modli­
twa jest w stanie uzdrowić ich. Za to władze 
miejscowe znęcają się nad unitami do najwyż­
szego stopnia, lubo według ich nawet znania 
jedyną winą unitów jest to, że trwają mocno 
przy wierze ojców swoich. Zastosowano do ni jh 
rozporządzenie „o podnadzornych11 skutkiem cze 
go narażeni są na liczne nieprzyjemości i prze­
śladowania. Znęcają się nad niem i osobliwie u- 
riadnicy, instytucya policyjnych służalców nie- 
cierpiana w całej Rosyi. Dzienniki rosyjskie 
przepełnione są opisami gwałtów i nadużyć po­
pełnianych przez uriadników na ludzie wiejskim. 
Można sobie wyobrazić przez jaki czyściec prze­
chodzą unici, przeciw którym władze rosyjskie 
systematycznie szczują uriadników, rozkazując im 
ażeby nie nosili szkaplerzy, to rewidować czy nie 
mają księżek do nabożeństwa. Mnóstwo też wy­
pisać można znęcań się nad unitami. W e wsi 
Nowokamionce, ciężko pobito w kuźni Uliana 
Łysko za to, że nie dał się staroście wiejskiemu 
obrabować z rubla, przysłanego mu wraz z odzie­
niem. W  Różanowce obił starosta Józefa Warz- 
czuka za to, że nie chciał iść do popa, w Ba- 
łuchinin ie zaś unitę Grzegorza Horbowieza zbił 
uriadnik za to, że upom inał się o stołowe i t.d. 
W niektórych miejscowościach wzywano nieda­
wno uuitów, ażeby wyrazili żądania swoje, gdzie 
chcą zamieszkać.

W odeskim powiecie w miasteczku Kurfsewo- 
Pokrowskie, prystaw Ternowanow rzekł:

— Do domu wrócić nie możecie, lecz możecie 
wybrać za miejsce swego pobytu tylko gubernią 
chersońską.

— Nie dlatego wywieziono nas zakutych w kaj­
danach, ażebyśmy się rozporządzali waszą ziemią; 
mamy własną, na któręj nie dają nam żyć 
spokojnie.

— Gubernator rozkazał spisać z was protokół 
i odesłać mu go — odpowiedział z największą 
złością stanowy.

— Nie tykajcie niewinnej krwi, bo krew nie­
winna woła o pomstę do Boga. Poprzednik wasz 
znęca ł się nad nam i a dz’ś został n a  bruku
w największej nędzy. Pan Bóg pokazał moc swoją.

— Czy to za was pokutuje mój poprzednik? 
zapytał z ironią nowy prystaw

— Nie wiemy ale Bóg o tem wie,
— W każdym razie lepiej mu niż wara.
— 0  nie, nam lepiej. Gdy my będziemy ob­

darci, to każdy nawet z was Rosyan powie : oto 
biedny i nieszczęśliwy naród ; umiera z głodu, 
a ciała swego nie ma czem okryć. Zabrał go 
rząd z ziemi rodzinnej, nie daje mu ani wspar­
cia, ani sposobu do życia. Tak mówią już wszę­
dzie włościanie. O prystawie zaś i dzieciach jego, 
które zostają w nędzy i świecą Kolanami powie­
dzą: „Pan Bóg ukazał moc swoją11.

Prystaw  zamyśliwszy się głęboko odezwał się, 
że trzeba koniecznie podpisać, gdzie żądają osiąść. 
Nic mu na to unici nie odpowiedzieli11,

Przy dzisiejszym kierunku polityki względem 
unitów powrót zesłanych do kraju rodzinnego jest. 
niemożliwym i rząd zmierza do osiedlenia zesła­
nych unitów na stałe mieszkanie w Chersoń- 
szczyznie, chcąc za pomocą podstępu wymódz 
od nich oświadczenie, że z własnej woli zostają 
w chersońskiej gubernii.

W  ostatnich czasach nakazano w generał-gu- 
bernatorstwie odeskiem z w r a c a ć  s z c z e g ó l n ą  
u w a g ę  n a  p o d d a n y c h  a u s t r y a c k i c h  
zamieszkałych w Rosyi, za paszportem, lub prze­
bywających czasowo. Siedzenie to motywuje się 
otrzymaniem wiadomości przez rząd rosyjski o 
spiskach socyalistycznych w A ushyi i że austry- 
accy socyaliści pozostają w ścisłom porozumieniu 
z rewolucyonistami rosyjskimi. W skutek tego 
rząd rosyjski wydał sekretne rozporządzenie o u- 
s t a n o w i e n i u  n a d z w y c z a n e g o  n a d z o ­
r u  n a  r o s y j s k o - a u s t r y a c k i e j  g r a n  c y  
i n a  s t a t k a c h  za pomocą osobnych agentów 
policyi państwowej. W krótce po wydaniu roz­
porządzenia aresztowano na jednym  z statków 
kursujących po D unaju ośmiu ważnych przestęp 
ców politycznych. Z Odessy wywieziono ich oso­
bnym pociągiem wprost do Petersburga.

O ile się zdaje, k w e s t y a  a g r a r y j n a ,  nur­
tująca wśród ludu rosyjskiego, naprzód wybuch­
nie w prowincyach nadbałtyckich. Z Rygi dono­
szą nam, że w wielu miejscacł tworzą się uzbro­
jone oddziały chłopów, które kryją się po lasach, 
odgrażając właścicielom większych posiadłości. 
Niedawno dziedzic dóbr, G rothus-Vichsstrauten, 
w powrocie do domu, śm iertelnie został ugodzo­
ny strzałem padłym z lasu. W  ostatnich czasach 
inny właściciel dóbr, Reck v. Suderhoff, otrzymał 
wyrok śmierci od tajnego agraryjnego komitetu 
wykonawczego. Mając potrzebę wyjechania z do­
mu, dla bezpieczeństwa p. Reck nakazał swej 
służbie utworzyć pewnego rodzaju eskortę. Na 
drugi dzień, służba otrzymała list następującej 
treści: „Bracia! wasz pan skazany jest na śmierć 
i trzymajcie się zdała od n iego . abyśmy mimo 
naszej woli, przypadkiem wam szkody nie przy­
nieśli, gdy wyrok wykonywać będziemy11. W sku­
tek tego, służba udmówiła swemu panu ochrony 
jego osoby, a pan zamknął się w domu.

Sprawy krajowe.

Przeciw twierdzeniu D ziennika  Polskiego ja ­
koby w internacie dla młodzieży ruskiej 0 0 . 
Zmartwychwstańców i w gimnazyum ruskiein 
we Lwowie szerzyły się moskalofilskie dążności, 
wystąpił z zaprzeczeniem rektor ks. Kalinka i 
dyrektor gimnazyum ks. Ilnicki. Obydwaj stano­
wczo dopominali się wymienienia faktów, na 
których D ziennik  Polski oparł swoje twierdzenia. 
Dziennik nie cofa się i oświadcza, iż między 
młodzieżą gimnazyalną objawiają się dążność, 
schyzmatyckie.

Wydział krajowy wystósował do komisyi budżeto­
wej pismo, w którem żali się, że udzielony komisyi 
okólnik, objaśniający wiadome rozporządzenie Wy 
działu w sprawie szpitalnej ogłoszony został w D zien­
n iku  Polskim. Zdaniem naszem pisze De. Polski 
zachowywanie tajemnicy w tej sprawie, którą zain­
teresował się kraj cały, nie jest stosownem, frdyż 
zmiana zdania, a nawet przyznanie się do winy w 
sprawie, która nie jest zasadniczą, nie przynosi ni­
komu ujmy, a częstokroć jest nawet chlubnem świa­
dectwem poczucia obywatelskiego.

Sprawa B a n k u  k r a j o w e g o  przyjdzie dziś 
lub jutro pod obrady koła poselskiego. Na liście 
członków rady nadzorczej, którą zaproponuje Wy­
dział krajowy, nie ma p. Wereszezyńskiego, o czem 
przedtem donosiliśmy, gdyż jako członek Wydziału 
krajowego nie mógłDy równocześnie funkeyonować 
w radzie nadzorczej. Pewną jest natomiast rzeczą, 
że zaproDonowani zostaną między innnymi pp. hr. 
M ę c i ń s k i ,  Stan. M a r k i e w i c z  kupiec, B o g ­
d a n  właśe. dóbr tndzież jeueraluy dyrektor dóbr 
hr. Alfreda Potockiego i piof. dr. Leon B i l i ń s k i .

{D ziennik polski).

Przegląd polityczny.

K r a k ó w  13 października.

Jaki wpływ wywrze reforma wyborcza na skład 
reprezentacyi państwa, nie da się przewidzieć. 
Kataster wiedeńskiego magistratu obliczył, że wa 
Wiedniu jest 25.000 płacących 5 złr. podatku 
zarobkowego, ale z tych, ze względu na inne wy­
mogi, utrudniające otizymanie prawa wyborczego) 
tylko trzecia część, 8871 to prawo otrzyma, Mia­
nowicie 1100 sklepikarzy, 918 handlarzy wiktu­
ałami, 849 stolarzy, 1849 krawców, 1835 szew­
ców, 184 ślusarzy, 1216 przekupniów targowych, 
715 posługaczy publicznych, 158 takich, co sprze­
dają „maroni, kasztany świeże gorące11, 7 pucobu- 
tów i t. d.

Zaś w Czechach, które obecnie wysyłają 46 
konserwatystów a 46 liberałów, na 23 reprezen­
tantów wielkiej własności jest 12 konserwaty­
wnych a 11 centralistów niemieckich. Po podziale 
wielkiej własności na sześć grup wyborczych, 
może się przesunąć większość konserwatystów na 
47. liczba liberałów zmniejszy się do 39, a o 6 
mandatów będzie walka.

Wszelkie usiłowania lewicy połączenia wszyst­
kich austryackich Niemców pod jednem  berłem 
Herbsta i Schmeykaln, rozbijają się na konserwa­
tystach niemieckich. Za rezolucją niemieckiego 
liberalnego stowarzyszenia .w Yiljach. dążącr . do 
porozumienia z klerykaJaun poszła już i „latarnia 
morska dla zachodnio-czeskich Niemców11, jak br. 
Boos nazwał teutoński „Verein“ w Pilzen. Otóż 
ogłasza teraz wTydział klubu Liechtensteina, że 
dotąd między tymże a delegatami lewicy dotąd 
nie było żadnych transakcyj.

Z powodu czeskiej mowy burmistrza Pragi, 
szereg niemieckich radnych miasta wystąpił z ra­
dy miejskiej.

Jak  położyć koniec I r r e d e n c i e  na połud­
niu monarchii, powiedział poseł dr. T o n k 1 i 
w Tolminie przea wyborcami. „Włoską Irredentę 
wychowały dawniejsze rządy, które popierając 
Italienissimów, Sławianom usuwały coraz bardziej 
g run t z pod nóg. Ponieważ cały kraj nabrzeżny 
oprócz nie znacznej włoskiej mniejszości zamie­
szkują Słowianie, to naturalny środek, za pomocą 
którego zgnębić można zdradziecką Irredentę, 
łatwo da się odszukać. Jak to już nie jednokrot­
nie podnoszono, Irredentystów  w ten  tylko spo­
sób trzymać można w szachu, jeżeli wszyscy 
S ł a  w i a u i e k r a j ó  w p o ł ó d n i  o w y  c h  p o ­
ł ą c z e n i  z o s t a n ą  w j e d e n  o k r ę g  a d  
iii i n i s t. r a c y j n y i jeżeli Sławianom tej n °- 
w e j  I l l i r y i  a l b o  S ł o w e n i i  udzielonem bę, 
(Izie zupełne narodowe równouprawnienie Na 
tej opoce musi Irredenda roztrzaskać swą głowę. 
W usiłowaniu tem musimy jednak wytrwać aż 
do osiągnienia wielkiego celu11.

Na posiedzeniu Sejmu węgierskieyo, z którego 
wczoraj pobieżnie podaliśmy sprawę, wniósł dep. 
S i  m o n y  i interpelacyę, jakie p- prezydent mi­
nistrów ma projekta ustawodawcze w celu stano­
wczego zapobieżania ponawianiu się rozruchów 
antiżydowskich. M inister T i s z a odpowiedział, iż 
jako środki z pomocą których kwestyę żydowską 
pomyślnie załatwić będzie można, uważa przede­
wszystkiem projekt ustawy przeciw lienwie o 
małżeństwie chrześcian z żydami i projekt usta­
wa przoraysłowę,. W żadnym jednak razie rzai 
nie przygotuje przedłożenia, któreby żydom n ru - 
dniać mogło nabywanie posiadłości v<'- -*•

Ks. Ł a b a n o w - R o s t o w s k i ,  y amba­
sador rosyjski przy dworze wieders* m, wręczył 
cesarzowi listy uwierzytelniające v obecności ca­
łego składu ambasady. Dyplomaa ten nie jest 
wprawdzie panslawistą czystej krwi, nie z pe­
wnością nie pogardzi intrygą dyplomatyczną, nie­
przyjazną dla Austro-W ęgier.

W Petersburgu obiegają od pewnego czasu po­
głoski o spodziewanem u s t ą p i e n i u  m » n i-  
s t r a T o ł s t o j a  i B u ng  e g o. Powodem do 
ustąpienia Tołstoja ma być, bierna opozycya ge- 
nerał-gubernatorów wzglęlem rozporządzeń mi­
nistra spraw wewnętrznych. Następcą Tołstoja 
ma być hr. P io tr Szuwa’ow. Bungego zaś Abaza- 
Wiadomość tę podaje Presse. Są to pogłoski 
wprawdzie, ale zawsze dają one pewne wyobra­
żenie o rozstroju w organizmie rządowym R0^ ' 1

N a przestrzeni między Ekaterynodarem  No- 
worosyjskiein i Żmerynl.ą aż do Nowosielicy na g a ­
rncy austryackiej rozpoczęły się prace przedw stę­
pne do b u d o w y  k o l t  i ż e l a z n e j .

Sławianofilskie dzienniki rosyjskie omawiają 
k w e s t y ę  K i l j i  z pewnem rozdrażnieniem i
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w tonie bardzo stanowczym. Now. W rehi. pisze: 
Międzynarodowa komisy a powinna uyć tylko 
wdzięczny Rosyi za jej usiłowania dążące do 
uspławienia komunikacyi z odnogą Kilia, jeżeli 
istotnie członkom tej koraisyi zależy na rozwoju 
żeglugi na dolny m Dunaju. Ale komisya obawia 
się ciągle, że Rosya w takim razie wyzyskałaby 
wszystkie korzyści swojej sąsiedniej pozycyi. 
Dzienniki rosyjskie powtarzają chórem, że Au- 
strya nie ma prawa mięszauia się w tę kwestyę.

Zwrot w kołach inteligencyi f r a n c u s k i e j ,  
który niedawno na naczelnem miejscu zaznaczyliś­
my, zwrot w kierunku pracy nad podniesieniem u- 
czuć patryotycznych, cnót obywatelskich, aucha po­
święceń , męzkości i ducha wojowniczego, w na­
rodzie bardzo bogatym i zniew ieściałym, a chorym 
z upadku moralnego, w jaki go cesarstwa wtrąci­
ły, robi wielkie postępy. W poważnym organie, 
niegdyś Juies Sim ona, a dziś prezydenta Izby 
B r i s s o n a, ogłasza historyk Francyi, patryota, 
senator H e n r i M a r t i n  p ism o, w którem za­
leca przeniesienie „obywatelskiego i wojownicze­
go wychowania-, które się tak rozwija w miastach 
i do gm in wiejskich. Prezydent ligi patryotów 
zaleca zawiązywańie towarzystw wszelakich, gim ­
nastycznych. stowarzyszeń młodzieży rzemieślni­
czej, towarzystw ratunkowych. Wzorem jest d e ­
partam ent J u ra , gdzie generalny sekretarz l i g i  
p a t r y o t y c z n e g o  w y c h o w a n i a  dokazuje 
cudów na polu wojowniczego wychowania mło­
dzieży. Ta lig a , stworzona przez M artina, dąży 
do tego, żeby każda gmina miała swój samodziel­
ny związek, związki kantonów łączą się w jeden 
kantonalny ze swym wydziałem itd. Wszystkie 
towarzystwa, „które moralność niodej Francyi 
podnieść i w niej „sursum  corda“ wywołać mają, 
winny połączyć się w jeden bratni związek ; myśl 
to święta i płodna11, prrijjagauda robi postępy. 
W Jica . składają obywatwłe utładki, gminy do- 
pl icąią resztę werbuje się młodzież od 13 do 
20 lat i udziela się im aauki bezpłatnie. Każda 
wieś kupuje najprzód trzy karabiny do nauki w 
strzelaniu i t. d. H. M artin zachęca do kunteren- 
cyj, odczytów, kt«re więcej wartają, jak propa­
ganda książek i druków ; zaleca zbieranie się przy 
okazyi obchodów patryotycznych, pamiątkowych 
rocznic, odsłonięć pomników dla patryotów. — 
Nie potrzebujemy dodawać, że Niemcy zauważyli 
tę propagandę i patrzą się na nią z nieinałem 
rozdrażnieniem.

Posypały się ze wszystkich stron mniej lub 
więcej urzędowe zapewnienia, źe A n g l i a  jeszcze 
gabinetom nie przedłożyła swoich namiarów 
w sprawie E g ip tu , że więc o przyjęciu lub od­
rzuceniu odnośnych propozycyj przez mocarstwa 
nie ma mowy. W tym sensie za Fremdr-nhlattom 
pisze teraz i Jour. de S t. Petcrsb — Tymczasem 
członkowie gab.netu St. Jam es w mowach przed 
wy borcaini i na meetingach stronnictw odchylają 
powoli zasłonę z polityki Anglii w Egipcie. Naj­
ważniejsza jednak kwestya, w jaki sposób rząd 
królowej W iktoryi zamierza zabezpieczyć pre mn- 
derancyę Anglii nad N ilem , jest dotąd tajemni­
cą. Podane we wczorajszej depeszy oświadcze­
nia D ^ d s o n a  i O o u r t n e y’a nie rozjaśniają 
tej kwestyi. — Zarzuty okrucieństw czynione an­
gielskiemu wojsku przez Gaz. Kol. pominęła 
prasa angielska, lub odrzuca je. zarzucając niepra­
wdę. Zarzuty były z różnych źródeł poważnych, 
tt n< więc postępowaniem prasa angielska plamy 
tej nie z maże. Gaz. St. Ja.nes domaga się su­
rowego śledztwa w tej sprawie. — Rząd angiel­
ski dąży do wykupienia akcyj kanału Suezkicgo. 
Paryski dziennik P aris donosił, że rząd angiel­
ski zamierza wykupić 200.000 delegacyj akcyj 
suezkich, ale na drugi dzień zniżył tę cyfrę do 
połowy. W iadomo, że Disraeli w swoim ćm ie , 
dowiedziawszy się, że rząd francuski zamierza wy­
kup.ć akcye będące w posiadaniu kedywa, tele­
graficznie kazał uprzedzić Francuzów i zakupił 
na raz, na własną odpowb Jzialność 176.000, na 
400.000 akcyj Buczkich. llyła to stanowczo wię­
ksza niespodzianka i donioślejszy c„u,p polityczny, 
jak zajęcie w jednej nocy kanału Suezkiego przez 
Seymoura.

W dyplomatycznych sferach Stambułu, z wiel- 
kiem spoglądają niedowierzaniem i obawą na przy­
szły stosunek Turcyi do Egiptu. Sułtan sam na 
radzie ministeryalne.i miał wyrażić się, iż boi się, 
aby E gipt nie wyłamał się z pod zwierzchności 
sułtańskiej. Ewentualności takiej nie oczekują ni­
gdzie z większem upragnieniem, jak nad Nilem, 
gdzie podwójne opłacanie się Turcyi i Anglii mu­
siałoby w końcu sprowadzić ruinę. Jeżeli Izba 
notablów zwołaną zostanie, to wyjdzie na jaw 
bardzo żywa agitacya za ogłoszeniem niezawisło­
ści Egiptu od Turcyi Pewna część notablów nosi 
się nawet z planem obdarzenia kedywa tytułem 
k ró la ; wszystkie te projekta znajdują ze strony 
Anglii milczące potwierdzenie, nie bacząc zaś na 
te zakulisowe roboty, prowadzi Anglia na drodze 
urzędowej rokowania z Porta w sposób znany już 
aż nadto z rokowań w sprawie konwencyi wo­
jennej.

Sprawy miejskie.

Lwów, 12 października.
Prze.. jdniczący wiceprezydent p. Wacław D ą ­

b r o w s k i  poświęca kilka słów pamięci zmarłego 
ś. p. Milikowskiego byłego radnego. Rada przez po­
wstanie uczciła pamięć zmarłego. Następnie sekre­
tarz p. Wilkowski .odczytał wszystkie akta dotyczące 
sprawy wydalania ze szpitala lwowskiego, zażn lane 
przez Radę miej'ską.

I tak odczytał najpierw : odpowiedź Wydziału Kra­
jowego na prośbę repiezentacyi miasta cofnięcia roz­
porządzenia Wydziału krajowego z 27 lipca 1880 
w której Wydział krajowy prostuje, lub wprost za­
przecza fakta przytoczone w memoryale Rady miej­
skiej. Sprostowauia te jednak wywołują homeryczny 
śmiech u wszystkich radnych — doty. żyły one bo­
wiem przeważnie niedokładnych dat lub przekręco­
nych nazwisk żydowskich (np. nie Józef Hecht, lecz 
Salamon Josel Hecht). Dale; odczytano replikę ma­
gistratu na powyższe pismo, w której magistrat wy­
kazuje. o ile Wydział krajowy źle był poinformo­
wany.

NastępD:e zapytuje radny p. G ł o d z i ń s k i ,  czy 
prezydent udawał się do p. marszałka w  sprawie 
śledztwa dyscyplinarnego wytoczonego p. Źulińskiemu.

Prezydent polecił odczytać sekretarzuwi pismo pre­

zydenta do p. marszałka i tegoż odpowiedź. Pismo 
opiewa:

Uchwałą zapadłą jednogłośnie na posiedzeniu d. 
18 września br. wezwała mnie Rada król. stoł. m. 
Lwowa, ażebym udał się do Wys. Wydziału kraj. 
z uprzejmą prośbą o wyjaśnienie, czy i o ile praw­
dziwą jest kolportowana przez tutejsze dzienniki 
wiadomość, żc członkowi Rady miejskiej dr. Tadeu­
szowi Źulińskiemu wytoczone zostało przez Wys. 
Wydział krajowy śledztwo dyscyplinarne z powodu, 
iż jako radny i referent seTtcyi sanitarnej Rady miej. 
odczytał na posiedzeniu Rady wypracowany przez 
Magistrat, i przez rzeczoną Sekcyę aprobowany me 
morjał gminny m. Lwowa do Wysokiego Sejmu 
kraj. w sprawie nieuleczalnych chorych ze szpitala 
powszechnego wydalanych. Jakkolwiek w obec fa­
ktu, że Wys. Wydział krajowy nie żądał dotychczas 
od Magistratu aktów tej sprawy dotyczących, z któ­
rych przekonać się łatwo czyli p. dr. Żulińsk. po­
stąpił niewłaściwie w obec Wys. Wydziału krajo­
wego, pozwoliłem sobie w odpowiedzi na odnośną 
interpelację wyrazić powątpiewanie moje o prawdzi­
wości pogłoski dziennikarskiej, to jednak w wykona 
uiu jednomyślnej uchwały Reprezentacyi m. Lwowa 
mam zaszczyt prosić Wys. Prezydyum o urzędowe 
w tej mierze wyjaśnienie, zwłaszcza że Reprezenta 
cya ta zaniepokojoną została w wysokim stopniu in­
synuowanym Wysokiemu Wydziałowi krajowemu 
przez dzienniki zamiarem ograniczania swobody oby­
watelskiej i wolności słowa raduego pedczas publi­
cznych obrad Reprezentacyi miasta, z drugiej zaś 
strony p. radny dr. Żuliński, jako jedyny referent 
Sekoyi sanitarnej Rady miej w sprawach podobnych 
był tylko wykonawcą uchwał powziętych na pod­
stawie sprawozdań Fizykatu miasta, przez komisyę 
oudietową, Magistrat i Sekcyę sanitarną, a ostate­
cznie i przez Radę miejską.

We Lwowie dnia 20 września
Dąbrowski m. p.

W odpowiedzi przesłał p. Marszałek krajowy na- 
stępujące pismo: Zwracam szanowne pismo z d. 
20 września br. do 1. 905. b e z  o d p o w i e d z i  
a l b o w i e m  r e p r e z e n t a c y a m i a s t a  L w o ­
w a  nie zostaje p o d  w z g l ę d e m  h i e r a r c h i i  
urząd twej w takim, stosunku do Wydziału krajowego, 
iżby jej służyć mogło p r a w o  p o d o b n e g o  py ­
t a n i a .  — Lwów dnia 5 października 1882. Mar­
szałek krajowy Zyhlikiewicz m. p. do JWgo Prezy­
denta król stoł. miasta Lwowa.

Odpowiedź marszałka wywołała ogólne obórzenie.
(d. c. n.)

K r o n i k a .

Kraków, 13 października

Pogoda znowu kaprysi. Po kilku dniach jasnych 
i ciepłych, dziś znowu dżysto, zimno i wietrzno.

Prof, Jozef Szujski nie przyszedł jeszcze do zdro­
wia. i wskutek porady lekarskiej zmuszony będzie 
wstrzymać się w zimowym kursie od wykładów na 
Uniwersytecie jagiellońskim.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło U  
b. m. zwyczajne posied euie, na którem najpierw 
doc. dr. P a r e ń s k i okazał i objaśnił nowy stetos­
kop. a uastępnie doc. dr. O b a 1 i ń s k i przedstawił 
w wielce zajmującym wykładzie krytyczne uwagi 
nad dwoma przypadkami trepanacyi czaszki dokona­
nymi przez siebie z pomyślnym wynikiem; w końcu 
mówił dr. W a s y 1 e w s k i o leczeniu cukrzycy jo- 
doforem.

Wystawa prac, nadesłanych na konkurs arty­
styczny, otwartą została wczoraj w lokalu Koła lit. 
i może być codziennie zwiedzaną od godz, 10 rano 
do 4 popołudniu. Wstęp 20 centów, bilet familijny 
50 centów. Dochód z wystawy obrócony będzie na 
zasilenie funduszu, przeznaczonego na zakupno „Gla­
diatora1* Welońskicgn.

Restauracya kościoła św. Anny dzięki zap0 
gliwości i energii obecnego proboszcza ks, Bukow­
skiego podjęta w r. 1878, została w roku bieżącym 
szczęśliwie ukończoną Oprócz robót mających Da 
celu gruntowne zabezpieczenie budowy kościoła, całe 
jego wnętrze zostało odmalowanem odpowiednio, fre­
ski na ścianach oczyszczone a figury, obrazy 
rzeźby i mozajki umiejętnie oświeżone i naprawio­
ne. Prócz tego odrestaurowano zupełnie ołtarz gro­
bu św. Jana Kantego oraz wielki ołtarz, w którym 
mieści się św. Anna pędzla Jana Elentra uadwornego 
malarza Jana III. Sprawiono także nowe popiersie 
w, Jana z marmuru kararyjskiego w miejsce 

skradzionego, wreszcie przez Przystawienie przysion- 
ks w drzwiach wielkich zapobieżono dotkliwym prze­
ciągom. Dla przeprowadzenia tych robót, które ko­
sztowały ogółem 5.000 złr Wydział kraj. złożył 
j.OOO złr. fundusz restauracyjny kościoła przyczy­
nił się SU1 *4 ekoło 8^0 złr., resztę zebrano ze 
składek i ofiar dobroczyuuych. Spodziewać się nale­
ży, iż wkrótce dokonaną również zostanie restaura­
cya organów, które obecnie w bardzo opłakanym znaj­
dują się stanie.

Koncert Śpiewaczki panny Walter i pianisty Lasz- 
nera odbędzie się przy udziale miejskiej orkiestry 
w poniedziałek d. 16 b. m. w* sali teatralnej

Bracia Rantzau, komedya w 4 aktach Erckmau- 
na i Chatriana. przedstawiona po raz pierwszy w mar­
cu b, r. w teatrze Frdnęaise  ukaże się jutro na 
scenie tutejszej. Rozgłos, jaki poprzedza pojawienie 
się tej sztuki u n a s , każe po niej spodziewać się 
wiele. Krytyka, zwłaszcza paryska , chwali nadzwy­
czaj zaciekawiający węzeł dramatyczny, chwali ró­
wnież charakterystykę postaci i w ogóle całe dzieło 
stawia w rzędzie utworów, które na deskach teatru 
Franęaise  jedno z silniejszych w ostatnich czcsach 
wywarły wrażenie. Treść sztuki została zaczerpiętą 
ze znanego oddawna zbioru a l z a c k i c h  o p o w i e ­
ś c i  Erckmanna i Chatriana.

Pod arkadami Sukiennic nigdy może nie było
tłumniej jak wczoraj popołndnin. gdy na Rynku przy­
grywała świeżo zorganizowana kapela cywilna pod 
kierunkiem p. Wrońskiego. Widać, że młoda orkie­
stra zaczyna dla siebie budzić u publiczności zaję­
cie. Za niem pójdzie zapewne i poparcie, bez któ­
rego nic przeprowadzić nie można. Do najpierwszych 
zadać , jakie wspomniana orkiestra ma do spełnie­
nia , zaliczylibyśmy: potrzebę powiększenia liczby 
fletów i klarnetów, które w stosunku do basów zbyt 
są słabo reprezentowane.

Plany p, Prylihskiego. Dzisiejszy D ziennik  Pol­
ski donosi, że Wydział krajowy zamianował komi­
syę do ocenienia przedłożonych przez p. Prylińskiego 
planów restauracji zamku na Wawelu. Tymczasem 
tak nie jest. Pp. Zacharyewicz, Hocbberger i Ja ­
nowski, mają tylko zbadać koszta poniesione przez 
p. Prylińskiego i oeeDić m a t e r y a l n ą  wartość

planów, czyli wynagrodzenie za pracę artystyczną 
p. Prylińskiego. Ze stylizacyi zaś D z Pol. wyni­
kałoby, że panowie ci mają ocenić pracę p. Pryliń- 
skiego zo stanowiska artystycznego.

Ze Lwowa donoszą: W obce zamiaru nadania 
Matejce obywatelstwa honorowego zwrócił uwagę pre­
zydent, że Matejko j e s t  j u ż  o b y w a t e l e m  ho­
norowym m. Lwowa, w skutek tego Rada uchwala 
jednogłośnie w j s ł a ć  d e p u t a c y ę  z ł o ż o n ą  
z p r e z y d e n t a  i d w ó c h  r a d n y c h  do m i ­
s t r z a ,  a b y  m u  z ł o ż y ć  i m i e n i e m  m i a s t a  
h o ł d  za  w s p a n i a ł y  d a r  u c z y n i o n y  k r a ­
j o wi .

W Jędrzejowie w d. 9 b. m. pożar pochłonął 
około 12 domów. Ratunku dla braku narzędzi nie 
było żadnego.

Kółka rolnicze. „Korespondent Płocki** porusza 
myśl organizacyi zebiań rolniczych, na których zgro­
madzeni właściciele większej i mniejszej posiadłości 
mogliby debatować nad sposobami podniesienia rol­
nictwa i nad potrzebami ekonomicznemi wogóle. Za 
przykład doniosłości tego rodzaju zebrań, przedsta­
wia rezultaty, jakie przyuiosły kółka rolnicze, istnie­
jące od lat przeszło dziesiątka w pozuańskiem i za­
chęca większych właścicieli do porozumienia się w 
tym celu i do przedsięwzięcia odpowiednich starań 
u władzy.

„New-York Herald** zajmuje się budową teatru 
w Krakowie, donosząc, iż nowy przybytek muzy ma 
być wzniesiony na wzór teatru Constanzi w Rzymie.

Pod błogiemi rządami Austryi, Bośnia rośnie, jak 
na drożdżach, niezadługo cywilizacya zachodu ogar­
nie umysły wszystkich mieszkańców tego kraikn — 
w Serąjewia już dziś jest opera niemiecka, a wy­
stępujące w niej śpiewaczki i chór złożony z Ger­
manii cór — cieszą się niemałem powodzeniem.

Z Florencyi wybiera się do Austryi w celu da­
wania koncertów, orkiestra złożona z 70 członków.

Adelina Patti wyrus&a w dniu 21 bm. z Liver- 
polu do Ameryki, gdzie za każde wystąpienie za- 
pewniouo jej sumę 20.000 franków. Oprócz tego aka­
demia muzyczna w Nowym Yorku przyrzekła jej za 
udział w koncertach drobnostkę — milion franków.

Autorowie sztuki M a d a m e  le d i a b l e ,  któ­
ra obecnie nadzwyczajnem cieszy się powodzeniem 
w teatrze paryskim R e n a i s s a n c e ,  wpadli na o- 
ryginalny pomysł. Oto ponieważ d 15. Dm. przypa­
da setne przedstawienie tej sztuki, przeto dla ucz­
czenia tego dnia postanowili jej twórcy wszystkim 
tym, którzy należą do składu teatru R e n a i s s a n c e  
opłacić czynsz mieszkalny. Nie ma co mówić, wspa­
niale jeżeli tylko prawda.

Marki pocztowe. Wyrobem marek i kopert pocz­
towych w Berlinie dla całego państwa niemieckiego 
zajmują się wyłącznie kobiety. Dziennie na przygo­
towanie wspomnionych marek i kopert zużywa się 
40 centnarów papieru. Przed wyciśnięciem stempla 
wartościowego papier poddaje się gumowaniu stoso­
wną maszyną, która go za pomocą pendzli tą lepką 
zwilża masą. Wysuszone na stosownych rusztowa­
niach arkusze przechodzą do drukarni. Dziennie do 
nagumowania papieru zużywa się blisko centnar gu 
my arabskiej. Państwo niemieckie potrzebuje dzien­
nie około czterech milionów maiek do wysyłki za­
równo wonnych listów... miłosnych, jako i chłodnyeh 
korespoudencyj handlowych.

nia punktów obronnych i przywrócenia dawnych 
fortec w Chocimie Kamieńcu podolskim i B en­
derach,

Wladomości urzędowe. K o n k u r s  a: Posada asystenta 
przy katedrze fizyki przy lwowskiej szkole politechnicznej, 
termin do 15 listopada. Posada adjunkta w IX randze przy 
sądzie obwodowym w Rzeszowie, lub przy innym sądzie 
kolegialnym, Iud powiatowym — termij dp 20 październi­
ka b. r. —

Repertoar teatralny.
S o b o t a  14 paźdz. : „Bracia Rantzau1*, sztuka 

w 4 aktach z francuskiego Eremanna i Chatrian, 
przełożył J. A rw in, po raz pierwszy Rozpocznie 
uwertura: „Kwiat alpejski** Tittla.

N i e d z i e l a  15 paźdz.: „Stara Baśń“, po raz 
czwarty. Uwertura: „Biała dama“ Bnildieu.

W t o r e k  17 paźdz.: „„Bracia Rantzau** po raz 
drugi. Marsz. „Sen nocy letniej** Mendelsohna.

C z w a r t e k  19 paźdz.: „Bracia Rantzau “ poraź 
trzeci. U w ertura: „Liebeszauber** Mullera.

S o b o t a  21 paźdz.: „Odette** W. Sardou.

Dział ekonomiczny.

Wystawa kółek rolniczych włościańskich w 
Inowrocławiu uroczyście została otwartą dnia 11 
bm. przez p. Kozłowskiego wicepatroua kółek na 
Kujawach w obecności zacnego patrona p. Jackow­
skiego, delegatów centralnego za:*ządu tow. gospodar­
czego obywateli ziemskich, reprezentantów prasy 
i licznego napływu włościan. W mowie podniósł p 
Kozł. ważność wystawy w obec zmiany systemu 
gospodarczego uprawy zboża na system mający po­
większyć dochód przez uprawę buraków cukrowych 
i wychów inwentarza. Dziesięć kółek włościańskich 
wystawiło 185 koni, które siłą, dzieluośeią, wzrostem 
i piękną budową wprawiły w zdumienie obecnych. 
Konie odznaczały się szlachetnością krwi i szkoda 
takich rasowych zwierząt do pracy rolnej. Mniej o- 
kazałą była wystawa bydła rogatego. Na wystawie 
stwierdzono w ogóle znakomity postęp w gospodar­
stwach włościańskich.

Wiedeń, U  października.
P s z e n n a  na wiosnę rok 1883 9*80 — 9-82, gotowa

— *---------*—, na jesień 9*72 — 9*75. O w i e s  na .ziosnę
6*67 — 6*72. O w i e s  na jesień 6*55 — 6*57. O w i e s  
handlowy 6*15 — 6*35 Ż y t o  węgierskie 7-60 — 7-90 
Z y t o  na w.osnę 1883 7*62—7*65 Z y t o  na jesień 7*30 
—7-35. K u k u r u d z a  na wrzesień paździor, 8-40—8-45 
gotowa 8*35—8*50.

Spirytus 3150—31*75.
Nafta 22*50—22*75.

Ostatnie wiadomości.
W  W ilnie dozwolono na wydawnictwo pisma 

codziennego Jeźedniew nyj L istok  zawierającego 
doniesienia imormacye i depesze,

Studya drogi żelaznej między W ilnem  a Rów­
nem zostały już rozpoczęte.

Radca nowogrodzkiego rządu gubernialnego 
Hajking mianowany został podolskim wice-gu- 
bernatorem.

Rosyjskie ministerstwo wojny utworzyło woj­
skową techniczną komisyą, której polecono 
zbadanie granicy zachodniej. Komisya ta  obje­
chawszy Litwę, Wołyń, Podoje i Ukrainę przed­
stawiła rządowi szereg propozycyj ufortyfikowa­

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywat*?,)

Z Sejmu.
Lwów, 13 paźdz. Na wniosek Hausnera od­

czytano petycyę rady powiatowej i obywateli m ia­
sta Wieliczki w sprawie zniesienia tamże propi 
nacyi. W ydział krajowy kazał 15 września radzie 
tamtejszej^ wnieść projekt zniesienia propinacyi. 
Większość rady uchwaliła zniesienie, mniejszość 
zaś protestuje wykazując, że zniesienie projiina- 
cyi wyjdzie tylko na korzyść gm in okolicznych a 
na stratę miasta. Petenci proszą, aby Sejm nie 
doraźnie traktował sprawę, lecz odroczył ją  do 
przyszłego roku. Smolka wnosi odesłanie tej pe- 
tycyi do Wydziału kraj , gdzie sprawa ta jest w 
toku skutkiem petycyi tak zwolenników jak  prze­
ciwników zniesienia prawa propinacyi, Wniosek 
Smolki przyjęto.

Henryk Wodzicki w nosi, aby wpływających 
obecnie petycyj nieprzekazywać pojedynczym ko- 
misyom, lecz odsyłać je  do W ydziału krajowego. 
Wnoszenie petycyj przy schyłku sesyi jest lekce­
ważeniem Sejmu. M ówca, jako prezes komisyi 
budżetowej zawiadamia zarazem Izbę , że budżet 
jest prawie wygotowany i że okaże się potrzebne 
nałożenie wyższych dodatków do podatków. W nio­
sek WodzicKiego przyjęto po przemówieniach Go- 
lejewskiego i Krukowieckiego. Komisarz rządowy 
odpowiada po rusku na interpelacyę Antoniewi­
cza, względem reformy ustawodawstwa spadkowe­
go. Na petycye Sejmowe wnoszone do m inister­
stwa, odpowiedział rząd i ogłaszał publicznie, co 
w tej sprawie zrobiono. Reforma ustawodawstwa 
spadkowego może nastąpić tylko równocześnie 
z reformą ustawy cywilnej.

P ietruski czyta wnioski W ydziału krajowego 
względem fundacyi stypendyjnej Matejki (za­
mieszczone powyżej w sprawozdaniu sejmowem) 
i wnosi, aby przekazać je komisyi edukacyjnej. 
Biskup Solecki wypowiada wdzięczność Wydzia­
łowi krajowemu za postawienie tych wniosków. 
Chcąc godnie odpowiedzieć na dar wspaniały 
mistrza, a ofiarę kraju zrobić dlań przyjemniej­
szą. wnosi mówca pominięcie wszelkich formal­
ności, uchwalenie nagłości i natychmiastowe przy­
jęcie wniosków W ydziału krajowego (brawo). 
Wniosk, jednogłośnie przyjęto. Niemiłe wrażenie 
sprawiło tylko przemówienie Antoniewicza, który 
w sposób niezrozumiały wywodził jakieś żale o 
upośledzeniu Galicyi wschodniej. Energiczną od­
prawę dal mu Pietruski,. wykazując, że W ydział 
krajowy przy udzielaniu stypendyów nie zna na­
rodowości.

Wnioski komisyi kultury przedłożone przez 
A braham ow icza, względem zamknięcia granicy 
wchodniej dla przypędu bydła, wzywające Wy­
dział do wystosowania memoryału do rządu, aby 
nie dozwolił otworzenia granicy rosyjskiej i ru ­
muńskiej, przyjęto bez dyskusyi, po przemówie­
niu komisarza zapewniającego, że rząd ani myśli 
nia może otworzyć granice, wobec obowiązującej 
ustawy Która powiatada, że granica musi być 
zamkniętą od krajów w których stale panuje zâ  
raza. Hodowcy mogą z całym spokojem odda­
wać się dalszej hodowli.

Radziszewski wniósł sprawozdanie komisyi gór­
niczej, wzywając rząd do utworzenia oddziału 
górniczego przy nkademii techniczno - przemysło­
wej krakowskiej celem kształcenia kierowników 
dla kopalń naftowych. Sejm pokryje dwie trzecie 
knsztów utrzymania tego oddziału do wysokości 
4000 rocznie. Ksiądz Krasicki wnosi utworzenie 
takiego oddziału przy lwowskiej pohechnice. — 
Przyjęto wnioski komisyi. Alfons Czajkowski przed­
stawia wnioski komisyi drogowej względem po­
prawy drog powiatowych gm innych. Opiewają 
one:Sejm postanowi utworzenie zakładowego fun­
duszu pożyczkowego w sumie trzasta tysięcy na 
publiczne cele drogowe wyposażyć się mającego 
ze skarbu krajowego w ciągu 10 la t począwszy 
1883 r. Z tego fundnszu udzielane będą powia­
tom, gminom, obszarom dworskim, bezprocento­
we pożyczki. Na takie pożyczki przeznacza Sejm 
ns rok 1883 sto sysięcy w miarę zmniejszania 
się wydatków na drogi krajowe. W ydział zwię­
kszać będzie kwoty na zasiłki dla dróg powiato­
wych i gminnych.

Badeni kreśli obecny stan dróg, witając z ra­
dością powyższe wnioski. Erazm  Wołański wnosi 
rezolucyę wzywając? W ydział do przedłożenia 
noweli do ustawy drogowej normującej udziela­
nie subwencyj powiatom, gm inom obszarom 
dworskim. Krukowieck. wnosi: W ydział wypra­
cuje projet ustawy znoszący prestacye i zmienia­
jący je  na dodatki do podatków, Ks. Krasicki 
popraw. Abramowicz, Jan  Stadnicki, Żurowski 
Golejowski, Badeni przemawiają za wnioskami 
komisyi polemizują z twierdzeniem Rrukowic- 
kiego jakoby obecny rozkład prestacyj drogowych 
był nieusprawiedliwione i jakoby szlachta była 
kastą uprzywiliowaną. W nioski komisyi przyjęto, 
inne oapadły.

Małecki przedkłada wnioski komisyi edukacyj- 
noj o reformie ustawy krajowej o stosunkach pra­
wnych nauczycieli. Pietruski wnosi odroczenie i 
wspólne równoczesne traktowanie tej sprawy z u- 
stawą o zakładaniu i utrzymywaniu szkół, i usta­
wą o władzacn nadzorczych. Posiedzenie trwa 
dalej.

Rawa, 13 października. Wczoraj rozpoczęto tu 
i w Rzyczkach roboty ziemne na kolej Sokal-Ja- 
rosław, na innych punktach tej linii czekają 
przedsiębiorcy na ostateczną decyzyę m inistra i 
na wy kupno gruntów.

Wiedeń, 13 październka. Hołd pruski mistrza 
Matejki wywarł ogromne wrażenie. Ze wszyst­
kich stron bezwzględne uw ielbienie.

Wiedeń, 13 W ien. all. Z tg. dowiaduje się 
z pewnego źródła, że wiadomość o ucieczce 
M idhata z Taif jest nieprawdziwą.

Petersburg. 13 października. Pet. W ied. do­
noszą, że w Kijowie iaa  być założoną forteca i 
obóz oszańcowany.

Petersburg, 13 października. Eksplozya wie­
żowego pancernika „Nowgorod** rozsadziła tylną 
część okrętu, przyczem 20 ludzi straciło życie.

fiTclegr. biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 13 października. Cesarz złożył wczo­
raj w południe królowi serbskiemu wizytę poże­
gnalną. W izyta trw ała 20 minut. Król serbski 
odjechał popołudniu do Ruszczukn.

Celowiec, 3 października. Na dzisiejszem po- 
siedzenin Sejmu w rozprawie nad krajowym pre­
liminarzem szkolnym, profesor Einspieler wystę­
pował przeciw nowym szkołom, gdyż ludność 
jest z nich niezadowolona. Seebacher, burm istrz 
sławiańskioj gm iny V ictring utrzymywał, że lu­
dność sław.ańska zupełnie stę zgadza z istnieją- 
cem urządzeniem szkół, ponieważ język niemie- 
miecki dla ludności sławiańskiej jest niezbędny. 
Dep. Uhl i Lugger zbijali wywody Einspielera. 
Marszałek podniósł, iż nie są mu wcale znane 
skargi ludności, o których mówił Einspieler. 
Rząd będzie się starał utrzymać przedewszystkiem 
pokój wewnętrzny i zatrzeć niesnaski narodowo­
ściowe.

Linc, 13 października. Sejm przyjął projekt 
ustawy o zmianie ordynacyi wyborczej Sejmu, 
w duchu rozszerzenia prawa wyborczego na pię- 
cioreńskowców.

Zagrzeb, 13 października. Komisya dla wcie­
lenia Pogramcza wojskowego odrzuciła wszystkie 
poprawki do wniosku' bana, jakoteż i wniosek 
sam; tym sposobem utrzymaną została w całej 
pełni dawniejsza niesankeyonowana ustawa 
wcielenia Pogranicza. Spodziewają się, że Sejm 
znajdzie sposób załatwienia tej sprawy.

Londyii, 13 października. Pierwszy lord admi­
ralicji, Northbrook i generalny dyrektor poczt 
Fawcet, zostali zaproszeni jako hor orowi goście 
na wczorajszą ucztę klubu reformy w Liverpoolu.

Nortbbrook w biesiadniczej mowie, zajmował 
się angielską zewnętrzną polityką. W ypowiedział 
przekonanie, że zwycięstwo angielskiego oręża w 
Egipcie nie sprowadziło żadnej zmiany w wyra­
żonej poprzednio polityce rządu. Anglia w tłacza­
jąc do Egiptu, nie kusiła się o przeprowadzenie 
swych egoistycznych celów, lecz była do tego 
kroku zmuszoną przez wzrastającą coraz anarchię. 
Rząd nie zamierza Egiptu anektować ani też nim 
rządzić, ale również nie dozwoli, żeby popadł na 
nowo w anarchię , lub te ż , żeby się dostał pod 
kontrolę innych obcych mocarstw. Anglia nie ro­
ści pretensyi do wyłącznej władzy nad kanałem 
Suezkim , ale wolny przepływ angielskich w< jen- 
nych okrętów nie może doznawać przeszkód ani 
w czasie wojny, ani w czasie pokoju. Te nasze 
zarzuty, rząd utrzyma niezachwianie.

Pomi ino wielkich odniesionych korzyści i zdo­
bytego przez nie stanowiska, rząd, dla osiągnię­
cia swych celów, działa w porozumieniu z wszy- 
stkiemi euiopejskiemi mocarstwami, co je  przeko­
nać mnsi. że prócz wyjaśnionych otw arcie, żad­
nych innych zamiarów nie kryje. W ielkie mo- 
caistwa mają zupełne zaufanie do przyszłego za­
chowania się Anglii.

Petersburg, 13 października. Dochody państwa 
r. 1882 obliczone do pierwszego sierpnia wyno­
szą 30,128,035 rs. więcej jak w roku zeszłym, 
wydatki zaś mniej o 26,603,372 rs.

Konstantynopol, 18 października. Eskadra tu ­
recka, ‘składająca się z dwóch pancerników i trzech 
korwet, odpłynąć ma ztąd niezwłocznie, aby krą­
żyć wzdłuż syryjskich wybrzeży. Flota ta nie po­
płynie jednak na morze Czerwone. Na ostatnią 
notę lorda Dufferina w sprawie wycofania wojsk 
angielskh-h z Egiptu odpowiedzieć ma Porta na­
tychmiast w najserdeczniejszy sposós.

Kursa telegraficzne.

Wiedeń d. 13 pażdziern. 1882.

kenta papierowa austr.......................
„ 6rebrua „ . . . .

złota
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Losy z r 1860 ...................................
Akcye Banku Austro-węgierskiego. 

„ kredytowe . . . . . .
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D u k a t ............................. .....  . . .
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4°/0 Renta złota węg...........................
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Akcye Siedmiogrodzkie . . ,

B erlin  d. 13 pażdzier. 1882.

W i e d e ń ..............................................
B a n k n o ty ..............................................
W arszaw a..............................................
Ruble . . . . .......... .......................
5°/0 Listy zast. król. polsk 
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Wydawca: D r . A d a m  A s n y k .  
Odpowiedzialny Redaktor:

D r. la d e u s z  R u to w s k i.

—  W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaeió* Sztuk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  utwarta codziennie od gedz, 
H ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15. 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium m ajus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

— M uzeum  techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g- _ 1 Oej do 6 e j .— Wstęp 
20 eent. od osoby. W niedziele od 10ei do 2ej bezpłatnie.

— Ko p a l n i e  Wieliczki mogą być zwiedzane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g 2 m. 45 po południu: je­
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie.



4 Nr. 235 R E F O R M A . Eraków 14 Października 1882.
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Baron de Tascher de la Pagerie
rue  G o ł ę b i a  No. 5. Dom M ohra. 
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Docent Dr. Poniklo
e. k . le k a rz  pow iatow y

mieszka obecnie przy ul. Brackiej 

Nr. 10. 2gie piętro. 734 3 3
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najsławniejszych lekarzy europejskich 
poświadczyło i uznało, że z wszystikch 
istniejących środków dla konserwowa­

nia ust i zębów, najlepsze są środki 
Dra POPPA.

W wiedeńskim c. k. ogólnym szpitalu 
używane były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego pro­
fesora d ra l>ra.scnego pod jego 
kierunkiem i przez niego uznane zostały 

jako odpowiednie i doskonałe.

Liczne świadectwa 
najsłynniejszych

lekarzy

M e d a l e
z różnych 
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PRZEZ 30 LAT WYRRÓHuW \N A

woda anaterynowa do ust
Dra J. (<• 1‘ oppa.

c. k. n a d  w i> ni  eg  u d e n t y s t y  
w W i u d u iu .

I., Bognergasse 2. 
Radykalny śrubek leczniczy na k;i- 
ż lv  Gd zębów, tudzież każdą cho­
robę jamy ustnej i dziąseł. L znana 
woda do płukania w przewlekłych 
cierpieniach szyi. I wielka flaszka 
złr. I 40, średnia i złr., mała 50 ct

ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia 
po krćtkiem użyciu lśniąco Ijiale z>-1>y 
bez szkodliwych skutków, (.'cna pudełka 
1)3 c.

ANATERYNOWA PASTA DO ZĘBÓW w
słoikach szklaunych po złr. 1-12, uznany 
środek do czyszczenia zgbów. 

AROMATYCZNA PASTA DÓ ZĘBÓW, naj­
lepszy środek do pielęgnowania i kon­
serwowania ust i zębów, sztuka 35 c. 

PLOMBA DO ZĘBÓW * praktyczny i nie­
zawodny ś roi tek lo plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zł. 2 1(J 

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom wyrzutom, pla­
mom wątrobianym i piegom, dla wzmo­
cnienia i utrzymania czystej i gładkiej 
eery, przeciw stłuszczenioui, nieczystej 
cerze i wypryskom po 30 '-ent.

Upraszam Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobow e. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny. [143-13-19]

Składy moich preparatów utrzymują w KlłA- 
KuW IE pp. W. Ptedyk apt., P. Sobiorajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Banlfłi K. Wiszniewski 
apt.,  J. Zaplatalski, \Jf Eenz, E. Stocmar apt. 
J.  Trauczyński apt. „pod Koroną”, Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą Głową1-, J. Nowakowska róg 
ulicy Brackiej, duinKs. Jabłonowskiego; w POD­
GÓRZU p. Skalski apt. ;  we LWOWIE pp. Mi- 
kolasch apt.,  Z. Rncker, J.  Picpes apt., J. Bei- 
ser apt., C. Krzyżanowski apt., Nahlik apt., A. 
Sklepiński apt. M. Miiller handel galanteryjny 
i K. Strz.yżowski handel galanteryjny; w W IE ­
LICZCE p. B. MTćzyński aptek. ; w WADOWI­
CACH pp. Ign. Brosig i Kurowski apt.;  w BO­
CHNI pp. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski, E. Kank apt. 
i A Tenczyn apt.;  w BIAŁY p. Keler apt. ;  w 
SUCHY p. Majer; w  KENTACH p. " n e h s  ap t . ;  
w ZATORZE p. Winuiuki apt.;  w NOWYM SĄ­
CZU pp. Filipek apt. i Ign. Uarau; w ŻYWCU 
pp. Kloaka apt. i Bliimanthal apt. I w BRZESKU 
p. Janoszek apt.;  w RZESZ'iW IE p, J. Scheit- 
t e r i S p . ,  A. Karpiński apt.;  w BUSKU p. E. Wy- 
soczański apt.;  w WIŚNICZU D. Chalbazany apt. ;

- NOWYM TARGU K. Laur i Kwieciński apt, ;  
w R O P C Z Y U H  M. Żymirski apt. ; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
bki, tudzież wszyscy aptekarze, handle perfume- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakowskiego, Gali- 
eyi i Bukowiny.

Zmiana lokalu,
W  nój p t o i y c l  obrali męskich i  praroMię traw iecłą

przeniosłem  z dniem 10 b. m. z ulicy Zwierzynieckiej, do dom u W go P.
Zaw adzkiego ulicy W iślu ej Ńr. 8 , róg ulicy Gołębiej.

Równocześnie mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że zaopatrzyłem mój skład 
w świeży doków materyałów jesiennych i zimowych z jiierwszorzędnych fabryk krajowych 
i ITaiiguski li. Wszelkie isfestalunki wykonywam w jak najkrótszym czasie pod osobistym 

kierunkiem — po cenach umiarkowanych.
Polet ij ic sic łaskawym Jej względom, zostaję z uszanowaniem 753 15

Andrzej Bednarczyk, Kraków, ul. Wiślna L. 8, (róg Gołębiej).
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LOTERYA TRYESTYNSKA

TBYESTYHSKA LOTERYA WYSTAWOWA.________________________________________________

I. Główna Wygrana sjs; 50.000 f l .

y  2. (itówna Wygrana TóJó; 20.000 fi. h
3. Główna Wygrana 10.000 fl.

P alej
I ii 10.000 il. —  4 ii 5.000  fi. -  5 a 3 .000  fl. —  15 ii 1.000 ii. —  80 it 500 fl. 
50 ii 3 0 0  fl. — 50 h 200  fl — 100 ii 100 fl. — 200 ii 50  fl- — 542 a 25  fl. 

723 razem  5 10

1000 Wygranych w sumie 213.550 złr.
nadto wiele innych pobocznych wygranych w przedmiotach z wystawy, ofiarowa­

nych przez wystawców/

W  C E N T A  L O S U  5 0  C E N T Ó W .
Zamówienia z załączeniem 15 ct. na koszt przesyłki przyjmuje się pod adresem:

Oddział Loteryjny Wystawy w Tryeście
(Lotte e-Abtheilung der Triester Ausstellung) Piazza Grandę Nr. 2 w Tryeście.
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OBWIESZCZENIE.

o

Gdy mandaty delegatów do Ogólnego Zgromadzenia Galicyjskiego 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, wybranych na mocy or- 
dynaeyi wyborczej z dnia 25 Sierpia 1876 do L. 34900 ustały, 
przeto wskutek polecenia Wysokiej Rady nadzorczej z dnia 13 Wrze­
śnia 1882 r. do L. 187, rozpisują się niniejszem wybory sześćdzie­
sięciu sześciu delegatów i tyluż zastępców na lat sześć wybrać się 
mających, które odbędą się pod kierunkiem W ydziałów okręgowych, 
podług okręgów wyborczych, stosownie do ordynacyi wyborczej 

na dniu 10 Listopada b. r.
Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych Królestw 
Galicyi i Lodomeryi, tudzież W ielkiego Księstwa Krakowskiego, aby 
zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących W ydziałów okręgowych w kar­
ty legitymacyjne, na podstawie spisów wyborców tamże wyłożonych.

W razie zachodzącej potrzeby wniesione być mają przed W ydziały 
okręgowe reklamacye uzasadnione, najdalej 8 dni przed terminem 
do wyborów oznaczonym, które to Wydziały do rektyfikowania spi­
sów wyborców i załatwienia reklamacyi według §. 7 Ordynacyi są

upoważnione.

I Rafly DyMcyi Galie. Twarz. M y l  zii
We Lwowie, dnia 7 Października 1882.
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OGŁOSZENIE.
Niniejszem podaje się do wiadomości, iż P A M IĘ T N IK I JE N E B A Ł A  W Y B B A -  
A O W S K IE G O  już wyszły z druku. Obejmują zdarzenia od 809 do 848, w dwóch tomaoh 
o czterdziestu pięciu arkuszach z portretem i podpLem Jenerała, po cenie 5 złr. Ktoby sobie 
życzył nabyć to dzieło, raczy się zgłosić do expedycyi Wielmożnego Edwarda Wiuiarza, nwów  
Ulica Dominikańska N. 4 przesyłając 5 zł. franco, poczem odwrotną pocztą dzieło to, wedle 

wskazanego adresu natychmiast odesłauem zostanie.

y f *  Czysty zysk z tego wydawnictwa je st przeznaczonym  na utrzy­
m anie szkolnej m łodzieży um ieszczonej w bursie Brzeżaikskiej. " • (

749 2 3
JO ZE F JA K U B O W IC Z

Przewoduiczączy Stowarzyszenia Bursy Brzeżańskiej

Do salonu mód paryskich, ul. Wiślna Nr. 9, nadszedł świeży transport

|M h h h h h h h h h i - i h h h h h h h h i h h h h h h h h h h h h h h h h h § b  kapeluszy jesiennych, koronek, piór, kwiatów, oraz materyałów na suknie jesienne.
Ces. Król. Austryacki Nadworny Dostawca. 

Król. Belgijski Siatlworny Dostawca
Król. Niderl. N m lw o rn y  D ostaw ca

WYNAND FOCKING
W  A M STER D A M IE.

Fabryka wybornych

holenderskich likierów

P racow nia sukien wykonywa zam ów ienia ja k  najspieszniej.
982 6 C K L E M E N T Y N A  CH O JEC K A.

l ianeya 2 do 4003 złr.
poszukuje się posady rządcy, kasyera, kontrolom 
ekonomicznego lub admiuistracyi domu w mieście 
wfększem. Łasawe ofert, adresować „bezdzietny" 
w magazynie P. Fer. Kosiba Kraków. 73S 2 3

[ BOM KOMISOWA  ̂ |

I  Schmidt & Kwiatkowski
B ^rno, Strasseng&sse Nr. 15

poleca:

Pledy po złr. 3-50, 5. 8 i 10 za sztu­
kę. towary wełniane jak : kamm- 
garny, gunie tyrolskie, angielskie to­
wary najpierwszej mody, Peruvien, 
Dosking (próbki wyseła się na żą­
danie) dalej kołdry, koce, męską 
i dam ską bieliznę, zegarki, towary 
galanteryjne, porcelanowe, przy- 

bory do podróży etc. etc. 
W szystkie te artykuły w razie za­
mówienia wysełane bęuą natych­
miast za pobraniem pocztowem, po 
stałych cenach faoryczn. 755110

• O I O M M — O M U H M M O O M O l

Od 1 Października przeniosłem się na 
ulicę Grodzką N r. 7, I. piętro.

Henryk Matuszewski
dentysta-technik 748 2 3

KASY
ogniotrwałe, niepodobne do rozbicia, 
wielkości Nr. 0, 1, 2 , z tresorami, są 
do sprzedania przez zwinięty instytut 
za połuwę ceny u E . E E  1 O U  T  
handel zwierciadeł' i obra­
zów , ul. F lorjańgka. (741 2 3j

kauft stets gegen Cassa. — Bemusterte Offerteu 
erbittet

Berlin C, Klosterstr. 40. Charles Sap i r a.

założona r. 1769.

S K Ł A D  FA BR Y C Z N Y : 

Wien, I. Koli Im ark t 4 .

D la dogodności Szanownej Publiczności są te 
likiery do nabycia także u znanych słynnych

firm.

95-

i

i*

płacht T - liljll

Kursa miejscowe i giełdowe. 4
ó
5

Kursa rozumieją się bez wartości bieżąeeg" kupouu, który —

się dolicza. _
K r a k ó w ,  d n i a  1 3 1 0 . 5

Rnble papierowe ros..........................  /.a 100 rubli 118 50 119 -
Marki uiem. złote lub pap. . . . „ 100 mar. 58 10 58 50
Kupony srebrne .................................................... 99 50 — —
Dukat nowy w a ż n y ............................. 5 65 5 70 6
20-to Frankówka z ł o t a ....................... -% 45 9 50 4

6°/o Pożyczka krajowa galic..........................za złr. luo 1 " ” — — 5
Obligacye Ińdeumizac. galic. . . . „ 100 zł 99 75 100 25 5

5 Listy zast. Tow. kr. ziem....................................... 99 8 U 100 10 _
; 4 91 50 92 -
i H Banku Ilipoteczn................................. 102 - 102 50 4
I 2 1 „ ,| /. premią 10% . 101 - 101 75

5 „ „ zwrotne za 40 'ai 98 25 99 -
6
g

,, dłużne g. zakł. włośćiańsk....................... — — — —
5%

5 %
r> M fj n 11 ........................

zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie . — — — — 5
6 „ „ „ „ e 36 101 - 102 - 5
6 18n n n n r| n ° — — — — 5
3 „ dłużne g. Z. Kr „ 20 — — — -
5 Listy „astawne Król. Pol...................... za rubli 100 99 - 99 50
4 likwidacyjne „ . . „ 100 86 - 86 75 5

E s  ó w ,  d n i a  1 3 /1 0 .
5

i — Akcye Banku hipotecznego gal. . . s. na zł. 200 307 - 309 - 3
5°/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . . .  za złr. 100 99 90 100 2 1 0
4 ł i r > n  rt » • • • n r> 100 91 50 92 -
6 „ „ Banka hipotecznego gal. . „ „ 100 102 - 102 50
5 „ „ z  10% premią „ 100 101 - 101 50 4 ’/.
5 „ „ „ „ zwrotne za 40 lat „ 100 98 25 99 -  ̂ /1o
6 „ Baaku włościan. . . „ 100 — - — o

Obligacye indemn. ga l........................... 99 80 100 25 łł
5

W i e d e ó ,  d n i a  1 3 1 0 . 5

OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA.
5
7

4 *A Renta anstr. p a p iero w a ........................za złr. 100 76 80 76 95 6
4 ‘/z n n sr e b r n a ............................. ........ „ 100 77 65 77 75 ó1;,
4 r złota ................................... 100 95 40 05 55 4
5 pap. uowa . . . . . 1(10 92 75 92 90 5

rnkarpi Związkowej w Krakowie.

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za
„ 1860 „ 500 „ . . . „
„ ’ 860 „ 100 „ .

„ „ 1864 bez <f, całe . .
„ 1864 bez połówki .

Como Renten-Schein na 42 lirów . za
Listy zastawne Domenów austryjaekieh

po 120 złr. =  300 franków . za sztukę 1

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.

Lenta złota w ę g i e r s k a .............................za złr. 100
100
100
100
100
100
100

„  - P»P- ,  ...............................
Ohlig węg. Osthahu z r. 1876 w złocie 
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „ 

r „ „ po 50 złr. „
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . „

OBLIGI INDEMNIZAPY.INE.
Obligacye indem. Bukowińskie . . za złr. 100
Obligacye indemizac. Galicyj . . . „ „ 100

„ Siedmiogrodzkie „ „ 100
r n W ęgierskie. . „ „ 100

RÓŻNE INNE POŻYOZŁi.

Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za nztako I 
„ 1878 . „ B 1

Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „ „ 1
„ Serbskie po lOu franków . . „ 1
n Tureckie po 400 „ ■ . „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.

Listy Boden Credit a)lg oest złote za zir.

Banku hipoteez. gal.
z premią

z 10% prem.
n ti ii ...................

zast. zakł. ki. z. w Krak. 18-letr .
„ n n n „ 20-letn.

n .. n 36-letn.
„ n n n 36-letn.
.  gai. tow. kred ziem. . .

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
IDU

piacą 
119 50 
129 50 
134 — 
170 75 
170 50 

34 -

145 50

119 50 
87 40 
86 50

117 75 
117 50 
109 25

99 — 
99 75 
98 -  
98 -

115 75 
103 73

34 50
29 -

118 30 
100 — 
102  -  

101 50
98 50 

101 50 
105 50 
101 75

92 -
99 80

146 -

119 70 
87 55 
86 65

118 25
117 75 
109 50

100 -  

100 25
98 50
99 -

116 50 
104 25

35 -  
29 50

118 60 
100 50 
102 50 
102 —
qq _

102 50 
106 50 
102 25

92 40 
100 40

5 Alorechta ....................... na 3 0 0  złr. za złr. 1 0 0
5 Ferdynanda północn. . na 3 0 0  złr. n n 1 0 0
4 % Kar, Lud. Em. z r. 1 8 8 1  . na 3 0 0  złr. n n 1 0 0
5 Koszyc.-Bogu miński ej . na 2 0 0  złr. n n 1 0 0
5 Lwowsk.-Czerń, z r. 1 8 6 5 na 3 0 0  złr. n n 1 0 0
0 „ z r. 1 8 7 2 na 3 0 0  złr. n rt 100
5 Rndolfa............................. na 3 0 0  złr. n n łon
5 Siedmiogrodzkiój . . na 2 0 0  złr. n n 10
3 Lombardy (Siidtahn) . na 5 0 0  fr. za sztukę 1
5 Przemysko-Łupk. I. Em. na 2 0 0  złr. n tł 1 0 0
5 N o r d o s t y ....................... na 3 0 0  złr. za złr. 1 0 0

4 1/.
4

Listy zast. rustykalne.
15-Ietnie
20-letuie

„ „ Banku anstr.-węg. .

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Kredyt, dla hand.
Klary . . . • • 
Towarz. żeglngi Dnnajn 
Insbruck . . . .  na 
Keglewieh . . . .  na 
Krakowskie . . .  na 
Lublańskie . . .  na 
Ofnrr (miasta Budy) na
P a l f y .............................na
R ndolfa .............................na
Sa l m. . . .  
Sa'cbnrgskie .
St. Geneis . . 
Stanisławowski- 
Tryestyńskie .

L O S Y .

przem. na 190 złr. 
na 40 złr. m 

na 100 złr. 
20 złr. w. a. 
10 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a. 
40 u r .  m. k.

za sztukę

na
na
no­
na

Wald stein . . 
Windj-ehgraetz

20 złr. 
40 złr. 
20 złr. 

na 100 złr. 
50 złr 
20 złr 
20 złr

na
na
na

w. a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
m k. 
ni. k.

za sztukę

AKCYE BANKOWE.
Anglobank
Ban kcer-in Wi»n»r i u* * '/.łl

p i.ee żądają

1 0 2  — 1 0 3  — 5
l ---------- ---  --- 5

9 4  — ___ 5
1 0 0  5 0 1 0 0  6 5 5
1 0 0  4 0 1 0 0  6 0 5

9 4  5 0 9 4  7 0 5
5
5

9 4  - 9 4  5 0
1 0 6  2 5 1 0 7  - bez %
1 0 0  2 5 1 0 0  5 0

9 7  5 0 9 8  — 5
9 3  6 5 i. 4  - 5
9 6  2 5 9 6  7 5 5

1 0 0  5 0 1 0 0  8 0 4
9 1  7 0 9 2  2 0 5

1 3 4  — 1 3 4  5 0 bez % 
bez % 

5  
5  
5

9 4  5 0 9 4  7 5
9 1  1 0 9 1  4 0

1 7 4  - 1 7 4  5 0
5
R

3 8  5 0 3 9  - K
1 0 9  - 1 1 0  -

2 3  - 2 4  -
1 9  - ___  —
2 0  5 0 2 1  -
2 3  5 0 2 4  -
—  — 3 9  5 0
S 5  5 0 3 5  9 0
—  — ___ _ ___

5 1  5 0 5 2  5 0
2 3  5 0 2 4  -
4 6  - 4 7  -
2 4  2 5 2 5  -

1 2 7  - 1 2 7  5 0
—  — 6 3  5 0

5" /.___  —, 2 9  -
3 8  7 5 3 9  -

4

5
1 2 6  - 1 2 6  2 5
1 1 7  3 5 1 1 7  *50

Bodencredit allgem. aust. . . 
Kredytowe dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allg. . . .
Hipoteczni galiu.........................
Bodencredit „ . . . .
L iin d e r b a n k .............................
41 stro-węgiersk.........................
Unionbank . .

AKCYE k o l e j o w e .

Albrechta 
Alfold E'ium-)
Ferdynauda Nordoahr . . 
Franciszka józsia . ■ . .
Karola L u d w ik a .............................
Koszycko-Bognmińsk.......................
Lwowsko-Czerniow. J a ssy . . .
Morawsko-szlązkie eentr. . . .
Prag D u i e r ...................................
Rndolfa . .........................................
S iedm iogrodzkie.............................
Staateeisenbahn państwowa . .
Lombardy 'Biiduahn) . . . . 
linga*. Gal. I. Przemyśl.-Lupk.
Nordosty . . . .

na SO złr. 
na 160 złr 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 100 złr. 
Da 600 zł* 
na 100 zł

na 200 złr. 
na 2U0 „ 
n. 1050 „ 
na 200 „
n a  2 1 0  „
na 200 „
na ?'T „

na
U"
n- m  .  
r .

W A L U T Y .
DuLaty pełm  w a ż n e .............................
20-to F r a n k ó w k i ...................................
20-to M a r k ó w k a ...................................
Pół-Imperyały ros. pełno ważne
Funty s z t e r l i n g i .............................
Tureckie li y  z ł o t e ........................
Banknoty włoskie . .
Ruble p a p ie r o w e .......................

W a r s z a w a ,  d n i a  1 8

Listy zast nowe r. 1869 . .
Kupony

Listy likwidacyjne . . . .
Knpony

„ „ miasta Warszawy 1 - !'>■.
n -  ̂ -ł ^

r . »

za rs. 10<

Odpowiedzialny zarząd Os órok j iu .  A.

płacą

2 3 4  5 0 2 3 5  5 0
3 1 1  8 0 3 1 2  —
3 0 2 — 3 0 2  5 0

— — — —
— — — —
— _ — —

8 3 2 — 8 3 4  -
1 2 3  5 0 1 2 4  5 0

1 7 0 7 5 17 1  5 0
_ — —* -- -

* 8 3 2 - 2 8 3 5  -
1 9 4 2 5 1 9 4  7 5
3 1 6 5 0 3 1 7  —
1 4 7 7 5 1 4 8  2 5
1 71 — H I  5 0

3 3 7 5 2 4  2 5
, J — 5 6  5 0

;! , 5 2 6 1 6 6  5 0
: 13 — 1 6 3  5 0

4 5 2 5 3 4 5  7 5
.4 2 1 4 2  2 5
1 62 5 0 1 6 3  -
1 6 3 2 5

*
1 6 3  5 0

5 6 5 5  6 7
9 4 7 a  4 8

11 6 9 11 7 1
9 7 5 9  7 7

U 9 2 1 2  9 6
1 0 7 8 1 0  8 0
4 6 6 5 4 0  7 5

1 1 8 7 6 111 2 5

9 9 _ 9 9  4 0
— --  ---

8 6 2 5 8 6  7 0
— -- _ _
_ _ 9 3  7 6

91 7 6
— — 91 6 0

j t y j e u f c t o '


